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| Cierpiącym  na artretyzm  i reum a­
tyzm woda V ich y Cćlestins poleca 
się jako najlepszy środek przeciw ko 
tyin chorobom. 48̂

p o ł o n n e
Prenumeratę do „Dziennika Kijów 
skiego" przyjm uje księgarń1* 
L . R o z ę  n a z  t e j  n a . a :ó

J-afś
W E le k t r o -  B  P a d ó ł, A le k s a n -
T e a tra re  j p T Ł f c lW I  I B M  a ro w s k a . l  i . Afj 4 2
w y s t a w i o n y  b ę d z i e  w y ją t k o w y  o b r a z  w  3 o d d z .  IOOO m . d f u g .

I najnowszych w zorów , w 
I wielkim  w yborze poleca 

S k ł a d  f a b r y c z n y

Br. Tarnopol
! K;jów, K reszczatyk rć/2 

W zory  w ysyłają  się gratis

Sprzedaż tektury smołowej

jSąd Boży
podług
tragedyi St. Wyspiańskiego  

SĘDZIO  W IE “.
11171

opartej na tle stosunków chJnpsko-żydow skich w  Galicyi. Obraz odegra­
ny przez ariyst. W arsz. Teatr Rządowych ze w spółudziałem  pań: Tekli 
Trapszo, Anieli Bogusławskiej i panów: Rolanda, Knake-Zawadzkiego, Ró­
żańskiego i w , in. U W A G A i Obraz ten w e wszystkich większych tea­
trach K rólestw a miał olbrzym ie powodzenie, gdzie b ył demonstrowany 
bez przerw y w  ciągu 3 tygodni. ępV* P oczątek o godzinie 5 po połudn 
Sprzedaż biletów  do godz 11 w  nocy. “WMU 3884

Jampol - Wołyński
Prenum eratę

„ D z ie n n ik a  K ijo w a k .* 1
przyjm uje

n. Mieczysław Święcki

WllllCft3*3

prenumeratę ( fC c i« n n  i k a  K i­

j o w s k i e g o 1'  przyjm uje

Kslr -  A. rgtemkuwhkieuc

7  Laboratoryum  ''ubois w  Paryżu 
J o d y r in a  D o k t o r a  D e s c h a m p

(Jodhyrine du Dr. Deschamp) 
Ogólnie uznany srndek przeciw 
------------- O T Y Ł O Ś C I — ----------
zalecany przez leaarzy z dosko­
nałym skutKiem. Jodyrina Dr. De­
schamp jest znaKomitym środniem 
odtłuszczającym , działa skutecznie 
od samego początku leczeni; Jo- 
dyrina Dr. Deschamp nie Kia ubocz­
nego szkodliwego działania. Usu­
w a otyłość stopniowo w  oardzo 
krótkim czasie. O  ta pudełka, za­
wierającego 6c pastylek w opłat­
kach, rb. 4 25 kop. 9 tirzedaż we 
w szystkich aptekach i składach 
apteczny?] Reprezentac/a na Ro- 

eyę: Dom H andlowy Luxetnburg i 
3-ka. Warszawa, Żórawia 40 . 32tg

Od /Ciemna do Sm oleńska.
OJ dwóch i pół miesięcy zdąża W ielka 

Arm ia Napoleona za cofającym  się ni< przyja 
cielem. Od przepraw y przez Niemen, uskutecz­
nionej we wzorowym  porządku 24 i 25 czer 
wca, do Smoleńska Napoleon łudzi się ciągle 
nadzieją, że uda się mu pobić odosobnione ar­
mie Barclaya i Bagrationa. Lecz przerw any 
w cbw ili wki >waeo.a armii francuskiej front ro­
syjski w ygina się przed nieprzyjacielem jeszcze 
bardziej nszew nątrz, unika stanow czego starcia 
z Napoleonem i marszałkiem Davout, w yzysku­
je umiejętnie błędy króla ilieronim a na polu- 
dnirw em  skrzydle W ielkiej Armii, M urata na 
północnem, korzysta z dw utygodniowej zwłoki, 
spow odow anej pobytem Napoleona w W ,lnie i 
napraw ia niepow odzenia strategiczne pierw sze­
go  okresu kampanii. Rozdzielone armie rosyj­
skie zata:zają  przed frontem nieprzyjaciela w iel­
ki luk i łączą się w Smoleńsku w pierwszych 
dn ach sierpnia

Od miesiąca już W ielka A rm ia żyje jedną 
tylko mysią, jednem  pragnieniem walki. W iel­
ki wódz gotów  jest pozw olić przeciw nikow i na 
koncentraeyę, byle wym usić na nim walną bi­
twę Szuka też jej, śpieszy ćo  niej z gorącz­
kowym  niepokojem, me oglądając się poza sie­
bie, nie licząc się z iem szczerbami, jakie po­
czynił w armii f-ancuskiej nieprzerw any marsz 
forsow ny przez kraj słabo za ’udniony, wśród 
skwaru dokuczliwego, po drogach piaszczy 
stycb.

A  stan tej armii daje dużo do myślenia. 
Od chwili przekroczenia Nieuina przeszło sto 
tysięcy ubyło z jej szeregów  pod wpływem  n i­
szczącym  dysenteryi. W ynędzniałe konie, k a r­
mione niedojrzałem zbożem, ledwie trzym ają się 
na nogach. System  rek w izycji, w braku r e ­
gularnych dostaw w prow adzony, podkopuje kar­
ność w szeregacn.

Nieskończone marsze w bezczynności 
wśród obcego kiajobrazu, nieznanych tajemni­
czych przestrzeni napełniają żołnierza jak itr i ta­

jem niczym  lękiem. M noży s ę  di zereya, z któ­
rą bezskutecznie w alczy genialny wódz. A  w y 
dłużona linii- operacyjna zmusza do oddzielania 
od armii coraz liczniejszych korpusów dla z a ­
bezpieczenia tyłów . 450,000 żolaierzy w szyst­
kich rodzajów broni przeszło Niemen w koń­
cu czerw ca, mniej niż trzecia część tej liczby 
znajdzie s<ę pod Mosi wą w chwili upragnionej 
walki.

Dulę i niedolę W ielkiej Ai mii dzielą w oj­
ska polane.

O prócz korpusu V  pod księciem Fonia 
towskim , który w  sile przeszło 30,000 przekro­
czył Niemen, cały szereg polskich pułków m a­
szeruje pod dowództwem  marszałków N apo­
leona.

A  w ięc w korpusie I n a-sza lk a  D a v o jt  
w dyw izyi Grandjean 3 pułki polskiej piechoty 
(5i 10 i u )  tworzą brygadę księcia Michała 
R adzi willa, w dyw izyi Girardina znajdujem y 
ułanów polskich pod nazw ą pułku 9.

W korpus)1 IX  V ictora w dyw izyi Girar 
da kroczą 4, 7 i 9 pułki piechoty Ks. W ar­
szaw skiego.

W  straży przedniej króla M urata w I-ym 
korpus1* N aasouty ucierają się z tylną strażą 
rosy  sk ą trzy  pułki jazdy brygad ; N iem ojiw skie- 
go: 6, 8 i 10,

W  korpusie IV gen. Latour M aubourg ganizm pierw szego Konsula, zdolnego do pracy
nadludzkiej, o nerwach stalow ych, o umyśle 
stale czynnym

W  roku 181 a Cesa. z Napoleon jest już 
człowiekiem zdradzającym  skłonność do choro­
bliwej otyłości. Dotkliwe cierpienia w ew n ę­
trzne unieruchomią go  nieraz w chwili naj- 
krytyczniejszej. A  właśnie jego  system posługi­
wania się ludźmi, nietylko ogrom  je g o  przed- 
s;ęw zięć— w ym aga nadludzkiej pracy osobistej. 
W  otaczających go  marszałkach ceni or zawsze 
przede w szystkiem sprawne bez granic i posłi - 
szne narzędzia. Inicyatyw y nie szuka i nie 
pragnie.

T o  też po piętnastu latach wojen nieu­
stannych Cesarz Frai cuzów nie przestaje być 
dowódzcą sv ej a: mii, naczelnikiem sw ego szta­
bu i ministrem wojny.

Przed laty  sześciu zdawał on sooie do 
kładnie sp raw ę z tego. aZdrow ie jest pierwszym 
warunkiem dobrego wodza. Ja potrafię być 
wodzem może jeszcze w ciągu pięciu —  sze­
ściu lat *

Upływał właśnu- oznaczony przez ni go 
termin, kiedy pod murami Smoleńska raz jeszcze 
przyszło mu decydować, czy iść dalej, czy się 
zatrzymać.

Caią zguhność pochodu dalszego rozumie 
już nawet niepoham ow any w sw ej kaw aleryj­
skiej brawurze k ró l- Neapolu. Lecz ani prośby 
jego, ani persw azye m arszałków przełamać nie 
mogą uporu Cesarza.

W ie on dobrze, że armia Torm asow a 
zagraża jego tyłom, że W itgenuztejn zbliża się 
od północy, Cziczagow  od południa, że sity, 
jakie pozostawił na swej drodze, nie w ystarcza­
ją dla osłonięcia jego  linii komunikacyjnej.

L ecz nie tylko ślepy upór popycha go 
naprzód,— zostawił on po za sobą Europę poko­
naną, lecz nieprzejednaną, F ran cyę niezadowo­
loną z w ojny nieoopularnej i dotychczas bez 
widocznych rezultatów prowadzonej.

Najmniejsze zachwianie uroku niezwycię­
żonego wodza może obalić mozolnie sklecony 
system  sojuszów, przeistoczyć sprzymierzone 
wojska pruskie, wuertemberskie, austryackie, 
w cs.ialskie - saskie w nieprzyjacielskie. A  w ó w ­
czas od P aiyża  dzieliłaby Cesarza nie tylko 
przestrzeń olbrzym ia do przebycia, lecz jeden 
zbrojny obóz wrogich państw i narodów.

Zapobiedz temir niebezpieczeństwu, prze­
jednać Francyę, przekonać Europę, że ma w 
dalszym ciągu do czynienia z niezwyciężonym  
wodzem, niezwyciężoną armią, może tylko n o ­
we zw ycięstw o. Urok tajemniczości tego kraju 
rozległego, jak wielkie cm entarzysko bezludne­
go, tylko spotęguje wrażenie zw ycięstw a, tjlk o  
nada mu cechy w alk Cezarow ych, pochodów 
Aleksandra Macedońskiego.

dyw izya Rożnieckiego składa się z sam ych pu! 
ków polskich (2, 3 7, i r ,  14 i 16).

W edług raportu R ady M inistrów, złożon e­
go królowi F ryd erjkow i Augustow i w dniu 12 
listopada 1812 r ,  liczebność wojsk polskich w 
W ielkiej Armii w ynosiła na początku w ojny o- 
prócz legii nadw lślanskiej i gw ardyi Cesarskiej 
74.772 ludzi i 22,851 koni. Jeżeli dodamy do 
te&o 3 pułki L egii Nadwiślańskiej pod wodzą 
ChłopicfcłŁgo, zaliczone do Miodej G w ardyi, i 
pułk szwoleżerów generała W incentego K rasiń ­
skiego, w chodzący w skład konnej gw ardyi ma-- 
szatka Bessieres, okaże się, że na w ypraw ę m o­
skiewską w yruszyło 85,700 polskiego żołnierza, 
w tern przeszło 35,000 kaw alcryi.

A  byli to, jak przyznaje bezsu-onny h i­
storyk francuski, „godni tow arzysze broni fran­
cuzów, kochający ich i przez nieb kochani*.

Największym  ciężarem spadają trudy w y ­
czerpującego pochodu na żołnierza polskiego. 
Korpus V , kroczący krajem najdzikszym  na 
prawem skrzydle W ielkiej Arm ii, najbardziej 
odczuć musiał cały ciężar nieustannych mar­
szów po drogach fatalnych nie? az bez prow ian­
tu i furażu. T o  też w dniu 9 sierpnia w Mo- 
hylowie liczy on już tylko 23,380 ludzi. Z d o ­
bycie Smoleńska w dniu 17 sierpnia w yryw a 
z jego  szeregów  jeszcze 2 000 żołnierza, a w 
pierwszych dniach września bataliony piechoty 
liczą po 470 ludzi, pułki ja z d y — około 400 koni.

Nie mniejsze straty ponosi kaw alerya 
polska, pod Muratem krocząca w przedniej 
straży, ciągle rzucana do ataku, nieraz b iz 
popa-cia ze strony piechoty, narażana na stra­
ty niepotrzebne, dzięf i niepohamowanemu tem­
peramentowi króla Neapolu.

Pod murami opuszczonego po krw aw ej a 
bezskutecznej walce Smoleńska, Napoieon mu­
siał zdać sobie sprawę z tego, że zaw iodły 
wszystkie jego plany, jakie ułożył przed w o j­
ną lub w toku kampanii.

Zaw iódł przedewszystkiem  plan otoczenia 
i pobicia odosobnionych armii rosyjskich. Za 
wiodła nadzieja w ydania stanowczej bitwy, 
która leuna tylko m ogłaby usprawiedliwić w 
oczach Francyi tę w ojnę niepopularną.

U praguione zw ycięstw o tyle rszy  wym y- 
ikajgce się mu z ięk> od sam ego Niemna: pod
W ilnem , O itrow nem , W itebskiem — tylko ono 
mogło przyczynić się do urzeczywistnienia naj­
bardziej ukrytych planów i nadziei Napo­
cona

Cesarz pragnie pokoju po pierwszej stano­
wczej bitwie. D la tego upi agnionego celu p o ­
św ięcił szersze plany polskie i nic zgodził się 
na odrodzenie Rzeczypospolitej w grani
cach historycznych, w tej chwili jedynej w 
dziejach, kiedy wojska j c o  panow ały niepo
dzielnie na calem terytoryum. histoiycznem .

Nadzieja ta wym yka mu się tak długo, 
aż wątpić musi, czy w ciągu jednego roku ze­
brać zdoła pożądany plon kampanii. W ięc 
kilkakrotnie w drodze z W ilna do Smoleńska 
opanowuje go  ł j  śl przerwania kampanii do 
loku  następnego. Cale jego  otoczenie widzi ja ­
sno niebezpieczeństwo przedłużania linii kom u­
nikacyjnej od P aryża do M cskw y. W idzi je  i 
sam Cesarz. L ecz nie jest to już ów zw ycięzca 
z pod Austerlicu i Jeny, -jasno oceniający sy- 
tuącyę, na chłodno opracowujący sw e plany.
Slnwa, otaczająca czoło C*s«rza blaskiem nie­
mal nadziemskim, oślepia go. G ian ica  rzeczy
możliwych i niem ożliwych zaciera się. W iara
v „szczęśliw ą gw iazdę* staje się niebezpiecz­
nym  zabobonem, mącącym trzeźwe rachuby.

A  nie jrat to już ów  niezm ordowany or-

Po dwudniowym  odpoczynku W ielka ar­
mia ruszyła 19 sierpnia z pod Sm oleńska. Pią­
ty korpus lewym  brzegiem Dniepru, zas w prze 
dniej straży Murata kaw alerya polska starym 
szlakiem Żółkiew skiego w kierunku M oskwy.

Idem-

rozmaitym naczelnikom administracy dodać do­
radców  europejskich.

W  ten sposób staraią się koła rządowe 
pójść na rękę h i . Berchtoldow i odnośnie do 
akcyl przez niego zainieyowanej.

Rokowania pokojowe.
Konstantynopolitański korespondent „V os- 

siche Zeitung* dowiaduje się, że rokowania 
między Turcy*, a W łocham i znalazły się z po­
wodu nieustępliwości po stronie Włocb na 
martwym punkcie. Mimo to nie można mówić
0 zupełnem zerwaniu pertraatacyi 

Dobrze zazw yczaj poinform owane „Avan-
ti* pisze: Układ pokojow y nie będzie żadną
miatą mówił o aneksyi spornegc kiaju  przez 
W iochy, by nie zmuszać T urcy i, ażeDy uznałt. 
dekret z 5 listopada 19 11 r ,  a ten. namem, by 
nie weszłts na kw estyę religijnej zwierzcłsnóSćf 
siłtan a. W łochy dadzą Ttlruyi w ym tgru/łręr^ 
za T rypolide i uwolnią w yspy, ,a  T uręyg obt*- 
wiąże sie dać im autonomiczną władze pod 
chrześcijańskim gubernatorem. T u rcya  zapsaci 
w ynagrodzenie W łochom za szkody, które w y­
nikły wskutek wydalenia włochów z Turjcyi. 
Pismo to zauważa, że byłby to pierw szy Wy­
padek, iż zw yciezc: piąci zwyciężonem u w yna­
grodzenie.

W  depeszy z Rzym u donosi „N Fr .Preąse*, 
że Giolitti, San  Giuliano i podsekretarz ks- rb 
Scalza bawią od wczoraj w Iiu g g i. W l w rze­
śniu roku ubiegłego tuż przed wypowiedzeniem  
w ojny ci Irzej mężowie stanu rów nież bawili 
we Fiuggi, gdzie ułożyli ostateczny projekt po­
stępowania W ło ct Obecnie' więc koła p o e ­
tyczne przywiązują wielką w agę do tego zjazdu
1 w yc’ągają wniosek, że rokow ania pokojowe 
tak dalece postąpiły, iż szybkie zakończenie 
w ojny włosko-tureckiej może niebawem na 
stąpić.

Jako moment korzystny oznaczają kola 
tutejsze fakt, że Turcya rozpoczęła, chociaż 
w drodze nieofieyalnej, rokow ania bezpośrednie 
z W iocham i i nie uciekła się do pośrednictwa 
któregokolwiek z mocarstw.

Do Rzym u nadeszła też wiadomość, że 
młodoturcy nie myślą czynić rządowi żadnych 
trudności w kw esty! zawarciu pokoju, lecz do­
m agają się tylko, aby W łochy uwzględniły na- 
eżycie interes m oralny Turcyi.

„N. Fr. Prtsse" zamieszcza rów nocześo.e 
inform acyę deputowanego w łoskiego d Ti Cir- 
meni’ego, który stwierdza, że T u rcya uznała 
konieczność zgodzenia się na zwierzchnictwo 
włoskie nad Trypolisem  i Cyreneiką, dom aga 
się jednak, aby to w traktacie pokojowym  n 
było uwidocznione. Czynione z zew nątiz u® 
łcw ania, aDy zmusi ? rząd włoski do zajęcia już 
obecnie stanowiska w sprawie w ysp egejskich, 
uważa deputowany w tosY  za daremne usiło­
wania. T ak  samo W łochy nie zgodziłyby się 
nigdy na oddanie kw esty; pokojowej pod roz­
strzygnięcie konferencji międzynarodowej i ra 
czej prow adziłyby dalej wojnę, aniżuliby s’ę 
miały zgodzić na to, aby o spraw .e zawarci*. 
P okoju decyaow ac miała konfereneya.

Anarchia w Albanii-
W ali (gubernator) turecki w Kosow ie 

zwrócił się do rządu z memoryalem, w którym 
stwierdza, że władze cyw ilne i w ojsaow e w wi- 
lajecie są zupełnie bezsilne w obec ludności al­
bańskiej, że nie w pływ ają do kas żadne podat­
ki, urzędnicy nie otrzymują pensyi i pod każ­
dym względem panuje zupełna anarchia, '''akże 
wali Ueskflbu nadesłał relacyę o położeniu

PMformy w Turcyi-
W td le  iniorm acyi z K onstantynopola, rząd 

turecki prz.ygotowuje obecnie reformę, która 
obejmie wszystkie gałęzie administracyi. Rząd 
przyszedł mianowicie do przekonania, że należy

tło  n a stan  stosunków  w  A lb a n ii 1 k ło ooty, 
w  jak ich  zn ajd u ją  się w ład ze tureckie. P rzy- 
w fć c e n ie  sp okoju  zapom ocą środków , p ro p o n o ­
w a n ych  przez w a le g o , b yłob y zap ew n e m ożliw e 
p rzy rów n oczesn em  rozpoczęciu  zasadn iczej 
a k c y ' reform atorskiej. A ie  do w /k o n an ia  ta ­
k iego  program u brak przedew szystkięm  p ien ię­
d zy , brak też bodaj jed n o ści w  gab in ecie  tu­
reckim , w  którym  p o czyn ają  zn ow u  u jaw n iać  
się  zn aczne w p ły w y  m łodotureckie.

Ze spraw galicyjskich.
Okcio reformy wyborczej.

„Gazeta Poniedziałkowa'1 z dnia 2 września 
ogłasza w yw iad z posłem Stapm ssim , w  którym 
T - y m i e a i o n y  t ś w i a d c i a , - ż t  j e ź e l  a e j m o w *  .m e f o r n i a  

wybdrczi nie będzie uouwolon1.  w  tej Seiyi' sejmo­
wej, tc stronnictwo ludowe będzie musiało pójść 
na drogę w alki przeciw ko tym, którzy bedą W ino­
wajcami przeszkód, ponieważ zmi* na sk łrdu  Sejmu 
przez nową ordynacyę w ym rC zą jest dla tego 
stronnictw; kw estyą życia i rozwoju. W  szczególno­
ści zarzuca poseł Stapiński stronnictwu kon serw a­
tywnemu, że przeszkadza dojściu do skatku refo­
rmy w yborczej. Przy dobiej i szczerej w oli można 

rdojść do poiozum ienia z rusinarri, stronnictwo zaś 
ludowe nic pozwoli się szachów* ć powoływaniem  
ni l rnsinów.

P ow yższy w yw iad zaopatruje „Czas" z dnia 
2 września komentarzem, w  którym w yraża prze­
konanie, że poseł Stapifiski oddaje opinię, panującą 
w  pewnych agitujących kołach wiosciaństwa, nic 
w ierzy jednak, aby zakreślony przez niego p r o ­
gram b ył uważany przez niego samego za polity­
czny. Problem  obecnej chw ili polega ne utrzyma 
mu solidarności narodowej w eb ec naporu ukrain 
skiego. Poseł Stapiński widzi go nr.tomiast w  w y ­
szukiwaniu winnych niedeprowadzenia do skutku 
reform y wyborczej. To może Lbyć chw ilow o korzy 
stne dla agitaćy:, ale dla kraju, a w  -Szczególność 
dla włościaństwa będzie w  rezultacie szkodliwe. 
Rozluźnienie solidarności Koła polskiego nie leży 
w  interesie włościaństwa, a polityka w yod rębn ia­
jąca stronnictwo ludowe byłaby naprawdę krótko­
wzroczną. W szelk ie ataki na kuryę w ielkiej w ła ­
sności muszą się oKrzać bezsilne, już z tego pow o­
du, że rząd ośw iadczył stanowczo, iż nie otrzyma 
sankcyi reforma, nie uwzględniająca interesów po 
szczególnych kół, w arstw  i ster.

Zw ycięstw o, któreby jakieś stronnictwo mia­
ło osiągnąć na gruzach solidarności narodow e1, 
jest niemi zliwe, żadna partya nie będzie miała 
odw agi w y s ią p ć  p rzec 'w  temu Kanonowi naszej 
polityki, jeżeli nie zechce sama usunąć scoie pod- 
s t a *  swojej egzystencyi. T o  też „Czas" nie wątpi, 
że bez w zględu na w ypadzi, stronnictwa polskie 
Dędą dążyć po porozumienia z rusinami w  jednym 
zwartym  szeregu.

„Diło" umieszcza w  dalszym Ciągu artykuły, 
poświęcone sejmowej reform ie w yoorczej i podno­
sząc, ze m atcrynły statystyczne, przedłożone komi- 
syi dla tej reform y, są stworzone w yłącznie na ko ­
rzyść polaków, zaznaćzu, Ze i projekty podnoszone 
z polsKtej strony w  tej sprawie nie mogą zadowo­
lić minimalnych żądań rusinów i nie stoją w  ża­
dnym stosunku do tego, czego rusini m iją  praw o 
się domagać. Projekty te —  zdaniem „Diła" —  nie 
wytrzym ują poważnei krytyki; forytują one w yłą  
cznie w ielką własnośt i miasta i krzywdaą ukraiń­
ski naród w  Galicyi nr korzyść potskiego.

„Rusłan" zajmuje się równiaż spraw ą r< for- 
.in y  wyborczej, zaznaczając, że w obec okoliczności, 

w sw oim  okręgu, k tóra  pod w zględem  treści [iż posłow ie ruscy nie godzą się na i u n f i t i m  mię- 
zg a d za  s i ;  zupełnie z m em oryalem  w a le g o  k r -  dzy spraw ą uniwersytetu ruskiego a reform ą w y- 
so w sk ie g c , i d ołączył p rop ozycye, d otyczące j borczą, rokowania u g o d o w e, nie mają w ielkich 
p rzyw ró cen ia  sto su n ków  n crm aln ycd . W a li szans, a zaostrzenie sporu polsko russirgo może od- 
p roponuje, a b y  p o zyska ć  p rzy w ó d có w  a rn a u c -lb ić  się w  przykry sposób na położeniu parlamen- 
kich przez n adanie im  ly tu ió w  i orderów , a n aj- tarnem. Nad tern powinno się zastanowić Koło pol- 
w ięcej w p ły w o w y m  także stałych  pen syi, a n a -ja k ie , a również i rząd powinien zw rócić uwagę na 
stępnie, a b y  up o w ażn ić  w .ad ze c yw iln e  i w o j--to , tc  a -lsza  jego polityka niechętna dia ruskiegc 
skow e do zastosc w an ia  odpow iear.ich  w  dan ych  [narodu w  Galicyi, może przyczynić się do zw ię- 
okoliczn ościach  ś  odków  rep resyi lub łag o d n ego  1 kszenia tamże agjtaćyi rosyjskiej, 
w y stęp o w a n ia  w zględem  tń espokoinej ludności.
N ależy  ad m in istracyi lokaln ej w  p o w iatach  a l ­
bańskich d o starczyć  n atychm iast potrzebn ych 
fun duszów  n a  w yp ła cen ie  p en syi urzędniczych 
i p o krycie  potrzeb b ieżącycn. W e w szystkich  
sandżakach bow iem  ludność odm aw ia p łacen ir 
p odatków  i kasy- rząd o w e są zupełnie puste

Dla chłopa poety.
W  n ie d z ie lę —  >ak don iósł o icm  telegra*

Spraw ozdania te rzucaj, interesu,acr ąwia titznic nasz koresponuent —  odbyło się w la r*
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nobi zegu uroczyste oddanie poecie ludowemu 
w łościaninow i Ferdynandowi K urasiow i zagro- 
dy, kupionej ze skfaćeś: pubUcznych.

Uroczystość przeszła granice rogatek tar­
nobrzeski :h, ile że imię K urasia stało się g ło ­
śni _jsze w  latach ostatnich. Najlepszemu chło- 
pu*pcecie zjednała duże syw p atj e także i ta 
bolesna oko'iczność, że stracił on w  młodości 
słuch i mowę R olnik z pochodzenia, musiał 
się jąć pracy rzemieślniczej, był szewcem  w iej­
skim, a po pewnym  czasie został pisarzem 
w  starostwie kołomyjskiem, a dziś jesi. dyetaryu- 
szem w kanceiajyi rady pow iatow ej tarno 
brzeskiej.

T alent poerycki K urasia zw rócił nań od 
dość daw na uwagę. Nauki wprawdzie przer- 
Wfł wcześnie, gdyż musiał zarabiać na utrzy­
manie, w yszedłszy z rodziny ubogiej —  lecz 
dzięki poparci osób zajm ujących się nim, mógł 
uzupełniać w ykształcenie w kierunku literatury, 
zw łaszcza d o  akie; Pozuanie K rakow a, dzięki 
Stanisław ow i hr. Tarno*rsjfem », który intere­
suje się losem włościanina-poety, w yw arło  na 
Kurasiu silne wrażenie; otrzymuje też stale 
z K rakow a kslążai, nainowsze w ydaw nictw a 
literackie i t. d. Poezye swoje, przejęte uko­
chaniem w iary i cjczyzny, w ydał w paru tomi­
kach (jeden nakładem Mac.erzy P o ’skiej), św ie­
żo ukazały się dwie legendy wierszem, osnute 
na podaniach sandomierskich.

W  kolach włościańskich w  okolicy T a r­
nobrzega powstała przed kilku laty myśl, aby 
zapewn ć ciężko pracującemu poecie zarobniko- 
wi kąt dla niego i rodziny. Z aw iązał się w tym 
emu z inicyatv.w.y o. starosty tarnobizesldego, 
radcy nam. p. Eugenius a  Sw obody, komitet, 
który następnie uzupełriono wybitncm i osobi­
stościami ze w szysti ich ziem polskich. Protekto­
rat przyjął Stanisław  fcr. Tarnow ski, przew o­
dniczącym został p E. Sw oboda, zastępcą prze­
wodniczącego ks. dziekan Szczęsny Rudnicki 
z \7ielowsi. G dy zaś searetaryat objął ruchli­
w y działacz oświatow y 7 Tarn obrzega, p. Z y ­
gmunt K o lasiisk i, rozpoczęło się zbieianie skła­
dek, napływ ających obficie z G alicyi, z zagra­
nicy, nawet z Am eryki i z Egiptu. Członkowie 
komitetu i najbliższa okolica pierwsi pośpie­
szyli z udziałem, zw łaszcza p. Sw oboda, Stani­
sław  hr. Tarnowski i Zdzisław  hr. Tarnow ski, 
właściciel Dzikow a.

Starania komitetu uwieńczył skutek po­
myślny: w  Dzikowie pod Tarnobrzegiem  stanę­
ła zagroda Kurasiów a. N a uroczystość iej od­
dania przybyli liczni guście zaprc zeni i wielu 
w łościan okolicznych. Przed południem w ko­
ściele tarnobrzeskim odbyło Się uroczyste nabo­
żeństwo, poczem powozam i ruszono do D ziko­
wa. Chorągiewkam i o barwach narodow ych 
ustrojono w iele dom ów, a samą zagrodę przy­
ozdobiono chorągwiam i i zielenią, przed domem 
zaś ustawiono s*ół i kilkadziesiąt krzeseł. P o ­
św ięcenia dokonał ks. dziekan Rudnicki, poczem 
przem awiali Żdzisław  Tarn ow ski z Dzikow a 
i marszałek Zbigniew  Horodyński Imieniem po­
wiatu. W ielkie wrażenie zrobiły przem ówienia 
dwu włościan: W alentego W nęka imieniem
W ielow sia, skąd K uraś pochodzi, i Jana Słom ­
ki, sędziwego a powszechnie szanowanego w ój­
ta  dzikow skiego imieniem gm iny, w której K u­
raś obecnie zamieszkał.

Na uroczystość nadesłano liczne depesze, 
między irnenn od Stanisiaw a hr. T arn ow skie­
go, prof. A ntoniego M ałeckiego, Andrzeja ks. 
Lubom irskiego, ministra B ilń sk icgo , zak*.?du 
ma. Ossolińskich, ks. biskupa lw ow skiego Pel­
czara, wiem jp a jo s ,  redakcyi pism i instytucyi 
ośw iatow ych.

■M i W I S I .  Bil I f l  M J P

P r o j e k t  p p j io w y  w  r a d z ie  
m in is tró w *

Projekt p riso w y , o którym  pisaliśm y obszer­
niej w czoraj, znalazł się na porządku dziennym 
ośtatnieąo posiedzenia rady ministrów.

Po niezbyt w yczerpującej óyskusyi projekt 
przekazano do zrewidowania specyalnej komisy] 
składającej się z przedstaw icieli m im stersiw w ojny> 
marynarki, sp raw  w ew nętrznych i zagranicznych

Fast ten tłóm aćzą sobie dzienniki rosyjskie, 
jako zw ycięstw o kierunku, nrzeciw nego zbytecz­
nym represyom  prasowym . N ajw iększe w ątpliw o­
ści w  radzie ministrów w yw ołały  właśnie punkty 
10 i i i  projektu [o rokowaniach z moCar iwam i i o 
Charakterystykach naczelników armii

N iektórzy Członkowie gabinetu w ypow iadali 
się przeciw ko w prowadzeniu w życie tego projektu 
na m ocy praw a z dnia 5 Czerwca 1912 roku. Gło­
sowali oni za tern, aby projekt ten uchw alić w  dro­
dze praw odaw czej i to równocześnie z całkowitą 
ustawą prasową, która powinna być zestawieniem 
w szelkich  przepisów  i zarządzeń dotyczących ptaisy,

^  ram »ŁW j«58« r  b-

Deklaracja październikowej*!.
W krótce, jak  się dowiaduje „R uskoje S ło ­

w o*, ukazać ma się deklaracya przedw yborcza 
pażdziernikowców. T reść  jej będzie następu­
jąca:

P-zedewszystkiem  podkreśli deklararya ro­
lę p iźd ziern uow ców , jąko bojowników o ustrój 
reprezentacyjny w R osyi, i n iep om yśfią  dzia­
łalność pierwszych dwóch Dum. T rzecia  Duma 
rozpoczęta dwoją działalność w okresie najsil­
niejszego ataku ze ztrony reakcyi W ypadło 
więc dla ratow ania samej zasady przedstawi­
cielstw a narodow ego unikać starć z rządem bc- 
daj za cenę komprom isów. Zapom ocą tych u- 
stępstw trzecia Duma, zaaniem  październikow- 
ców , utrwaliła ustrój reprezentacyjny.

W  da/azym ciągu wym ieniają październi- 
kow cy spraw y, któremi mają się zajać w czw ar­
tej Dumie. W ięc przećewszystkiem  sp raw y o- 
brony państwa, potem projekty o nietykalności 
osobistej, o prasie i o w olności zebrań. Nad- 
mieniafęc następnie, że na skutek przeciwdzia­
łania R ady Państw a październikow cy nie mo­
gli przeprow adzić nauczania pow szechntgo w ta­
kiej formie, jakiej pragnęli, będą jednakże na 
przyszłość gorliw ie bronił. spraw  ośw iaty i w ol­
ności sumienia'.

Zajęcie stanow iska w sprawach narodo­
w ościow ych jest widocznie dla pąździei nikow- 
cow bardzo trudne, prawdopodobnie bowiem 
jjo przestaną na ogoiuikowem  określeniu, iż bę­
dą dążyli do utrw alenia zasad „jedności pań­
stw ow ej*. Pozatem obiecują październikowcy 
zająć się reformą ziem skiego i m iejskiego sa- 
ij orządu.

.Projekt d^kłaracyi opraćc wuje p. A . Sto- 
łypin, prezta petei sburąkiego oddziału związku. 
I*o uchwaleniu jej przez komitet centralny zo­
stanie ona ogłoszona prawdopodobnie 15  w rze­
śnia.

W  tym projekcie dekiaracyi nie zaajduje-

D ■ I I

my nic takiego, czegnbyśm y nie słyszeli od 
paźJzmrnikowców wiele razy... i to bez kon- 
sekwencyi.

Z  W y r .
W  połow ie września rozpocznie ponownie 

Ówoją działalność specyalna kom isya m ięd-yw y 
dz:ałow a pod przewodnictwem  p. Korewo, utwo 
rzona w  celu opracowania najbliższych zarządzeń 
w  stosunku do Finlandyi. K om isyt ta ma przede- 
wszystkiem  w ypow iedzieć się o m em oryale gene- 
rał-gubernatora Zejna, w  którym w ypow iada Zejn 
szereg postulatów, m ających na celu  „zbliżenie 
tych kresów  z Cesarstwem ".

Najbliższymi Sposobami zbliżenia, zdaniem 
generała Zejna, Są: wprowadzenie plenie,dzy ro sy j­
skich w  Fm 'andyip poddanie przestępstw praso­
w ych finlandzkich sądom rosyjskim i zmiana prze­
pisów o zgrom adzeniach publicznych w związkach 
i Stowsrzyszeruacn.

W  swoim  Czasie Stołypin oddał ten memo- 
ryał Jo sptcyulnej n a ra d y  w  spraw ach finlandz­
kich, ta zaś przekazi ła projekt kom isyi pod prze­
wodnictwem  K crew y

Poza m em oryałem  Zejna komisya rozw ażać 
będzie inne jeszcze DoźąJaae reform y, a w  tym 
ćeln przedstaw iciele ministerstw, biorący udział w  
kom isyi K orew y pośpiesznie opracowują projekty 
pożądanych zarządzeń. Podobno w szystkie mini­
sterstwa w ykazują tendencyę Jo rozszerzenia swej 
kompetenęyi na odpowiednie dziedziny życia fin­
landzkiego

Po opraCovraniu całego program u polityki 
pójdzie on do rady ministrów, poczem  rozstrzy­
gnięta zostanie kwestya, czy ma być ten program 
stosowany sposobem administracyjnym, Czy też po 
winny go uprzednio uchw alić izby praw o­
dawcze.

mm aBism tm m tam sti

Z prasy rosyjskiej.
Nowowrem ieński p. Dali bor od pew nego 

czasu zaczął otaczać szczególniejszą ojaeicą 
Lw ów . Ostatnio właśnie pisze „ze L w ow a* o 
.org ii polskiego szowinizm u*, która się tam 
odbywa.

Szczególniej solą w oku p. DałiborOwi o- 
dezw a chełmska ks. biskupa Baadurskiego.

„Jeżeli polski biskup —pisze p. D alibor— oso­
bistość odpowiedzialna i urzędow a (?) —  występuje 
w  prasie z  takim fanatyzmem, o można sobie wy 
Obrazić, jak  brzmią m ow y polskich m ów ców  ra  
mityngach zw oływ anych z powodu wyodrębnienia 
Chełm szczyzny i Co :awierąją artykuły w  prasie na 
ten temat i w  innych ftraw aC h  polskich! I jedno 
i drugie robi wrażenie histerycznego błazeństw*.

„A ustryićC y oo iacy  -  wespół z galicy jsk im i 
U kraińcam i za ję li takie wy tywajfCe stanowisko w e 
bec R osyi, że w ygląda n to, jakeby Austrya znaj­
dow ała się w  przededniu wojny 1 Rosyą".

Prawdopodobnie w oczekiwaniu tej w ojny 
przeniósł się p. Dalibor z 'Wiednia do L w ow a 
i pisze stamtąd donosy do „N ow ego W tem .*.

Cytujem y poniżej interesujący ustęp z pe­
w nego organu bynajmniej nie opozycyjnego. 
Ustęp ten brzmi:

.S trach  onanował naszą społeczność i Strach 
ten nieprędko jeszcze minie, ale trzeba wszelkimi; 
spoflobami usuwać go Ł życia, yazystkinai sposoLj - 
‘mi dążyć do pojednania i do nie zewnętrznego, ale 
organicznego, dusznego uspokojenia. Potrzeba w ię ­
cej światła, jak można w ięcej światła w e w szyst­
kich dziedzinach społecznego 1 państw ow ego życia, 
do ciemność i taj< mnica b y ły  zaw sze najpewniej­
szymi sojusznikami niezadowolenia i rew olucyi 
W ładzom  w ypada nie tyle rozkazyw ać, iie przeko­
nywać i tlómaczyć, Nie podstawy rządzenia, a)': 
-posoby rząazeriz. powinny b yć n< we. Z akazy? łc 
bardzo łatwo, ale zasaz jak grobia grom adź1 siłę 
oporu.

„W szystko to doprowadza do wniosku, ze 
nie zajadła kłom ia z  tnorcdcami i n ;e budzeń c w  
nićh nienawiści do rosyan powinno być zadaniem 
ludzi rosyjsKich, jeno stworzeni-, narodowej oświa 
ty w  szerokim duchu im peryal'stycznej państw ow o­
ści i pomoc dla rosyjskiego geniusza, rosyjskiej 
pracy i sam odzielności".

K tóż to tak pięknie m ówi— zapyta czytel­
nik i zapragnie pew no powiedzieć: .w o ln e  żar­
ty!*— dow iedziaw szy się, iż praw i tak ładnie o 
miłości dla inorodców p. Syrom iatnikow  w... 
„Ros&ii*.

„Grażdanin* powiada, że „faw oryci* cza­
sem zaw odzą... Przed pierwsza Dumą faw ory­
zow ano chłopków, przed trzecią październikow- 
ców, teraz przyszła kolej na duchowieństwo.

„C zy  pom yśleli jednakże —  pisze „Grażd-ain" 
— kulinurowte z przedw yborczej knenni petersbur­
skiej, którzy faw oryzują obecnie duchow ierstw c, Co 
się może wyłonić 2 tego gotowania?

„C zy  n ie spotka tej stawki na „dobrych oj­
ców " i „poważnych biskupów" takie same uiepo- 
wodzenie, juk i Stawki n ś „łagodnych w ieśniaków " 
i na „silnych"?

„Przecież duchowień >iwo pomimo cakej jego 
naogół praw  umyślność! w ćale  me posiada powodów 
do „zadowolenie ze w szystkiego".

„Sytuacya prow infyonalnago parocha jest 
w ięcej niż złą  1 tr :dno Chybc przypuścić, aby kwe- 
stya potrzeb m aaryaln yćh  duch jw ień stw a w iejskie­
go Wfzy klerykalnyc: Składzie 4 ej Dum y nie stałe
się kw estyą ostrą i pełną' niespodzianek".

O tóż zdaję się, że ta „staw ka* jest obli­
czona lepiej od daw niejszych, do kandydatury 
duchownych przecież mogą być łatwiej i lepie. 
d<.orane od wszelkich innych kandydatur. Z  
ewentualną zaś „frondą* duchowieństwa na tle 
potrzeb m ateryalnych łatw o poradzić można.

(]■)

Z Humańsko-Lipowieckisgo 
T-wa Rolniczego.

Sekcya włościańska H um ańsko-Lipowie- 
ckiego T -w a  R olniczego wspólnie z Cybuiow - 
skim Kółkiem  Rolniczem , urządziła d. 16 sier- 
pn a r. b. w Cybulow ie pokaz młocarni i siew- 
n»ków, odpowiednich dla gospodarstw  włościań­
skich.

Sąd konkursowy, złożony z p. p. S. Pcd- 
horskiego, przew odniczącego sekcyi włościnń- 
skiej T o w . Rolniczego, S . Fedorowicza, preze­
sa Cybulow skiego T -w a  K redytow ego, W . Ti- 
chonowirza, zie nskiego agronoint pc w u tu  hu- 
ruansK, go, A . Jubłon ow sLego, kierow nika do­
świadczeń polow ycb H. L . V . R . i S. Pieszyń- 
s iieg o , instruktora sekcyi włościańskiej II. L . T . R. 
wyróżnił z pośrćd nadesłanych miocarnię Ei- 
vorti.’ego B. R . 23, pożądane jednak w niej 
pyłoby poszerzenie i wydłużenie przetrzęsacza, 
a prócz tego dodanie w kieracie rolki, któraby 
przytrzym yw ała dolny tryb, przy obecnej’ bo­
wiem konstrukcyi łatw o może nastąpić w yła­
manie zębów w trybie.

Mlocarnie: M .jfarta i ukraińskiej fabryki 
„Praca*— także posiadają wiele zalet, ustępują 
jednak pierwszej.

Z  w ystaw ionych i próbow anych 5 ciu 
siewników rządowych najbardziej precyzyjnie 
wykonanym  i celowo zbudowanym  okazał się 
siewnik V en tzciego, odznaczający się także 
zupełnie dostępną ceną.

Podczas pokazu było obecnych p-zeszło 
25 włościan, którzy szczegółow o oglądali m a­
szyny i czynili wiele słusznych uw ag o ich bu­
dowie i celow ości prany. Zebranym  dawano 
szcz :gółow e objaśnienia i zachęcano do siewu 
rzędowego W ysian a na konkurs przez fabrykę 
Menela m łocaroia nie nadeszła w terminie.

Z  tegoż T o w . R olniczego komunikują 
nam że d. 9 go wrześnią odbędzie się w lo- 
ktlu Jlumauskiego T -w ą W zajem nego kredytu 
ogólne zebranie członków II. L . T -w a  R oln i­
czego.

Na porządku dziennym jest kilka p o w a ­
żnych referatów, przyczem głów n y nacisk poło­
żono na dziedzire hodowli, o której mówić b ę ­
dą p. p. Bukraba i W ierzbicki.

Początek zebrania o godz. 5 po poł.
Następnego dnia (10 września) odbędzie się 

w ycieczka członków T -w a do Teplicko-Sitko- 
wieckirh m ajątków hr. F. Potockiego w  celu 
zapoznania się z praca dwulokom obilow ego 
pługa parow ego fabryki Y en tzkyC go.

Z życia prowincyi.
Wizytacya pasterska.

Po ostatniej w izytacyi w Połonnem, o 
której pisał „D ziennik", odwiedził pasterz, z ko­
lei kościoły w  Eorszczajowie, T etyjow ie i 
w dn 12 b. m. zapowiedział sw ą hytność 
w Piatyhorach.

Zapowiedziano przyoyc.e JW . pasterza 
ks. Lon gina Żarnow ieckiego na wieczór w so­
botę. Na ten czas zostt.y  zm obilizowane 
wszystkie miejscowe siły, aby odpowiedzieć 
niezwykłej chwili i publicznie dać w yraz tym 
uczuciom w obec praw ow itej w ładzy kościelnej, 
któremi, bez żadnej oodniety z zewnątrz, 
wszystkie serCŁ polsnie są ożywione.

Miejscowem: wyłącznie siłami schludny
paiafialny kościół przyozdobiono nad w yraz 
gustownie: brama, fronton i wnętrze zdobiły
festony i girlandy dębowych liści, przetykane 
obficie różami. Nie pominięto niczego— na pre- 
sbiteryum był urządzony tron biskupi z ada­
maszkowym baldachimem, nad bramą polskie 
„witaj* i insygnia biskupie.

W ieczorem  przed oczeklwanem  przyby­
ciem pasterza byli rozstawieni gońce pa dro­
dze, kościół oświetlono wspaniale z zewnątrz, 
czego ćw ierć wieku. od ostatniej w szy- 
tacyi, me byto.

D rogą od T etyjow a zaczęły podjeżdżać 
kolejno liczDe pojazdy z duchowieństwem; każ- 
dy poprzedzony przez kormego z kagańcem. 
Dziwnie piękny widoK przedstawił si< zebra­
nym, kiedy wśeód ciemnej nocy, która tymcza 
sem zapadła, na szerokim horyzoncie ukraiń­
skim zabłysły liczne ognie ksgańców , eskortu­
jących karetę pasterza; uderzono radośnie we. 
dzw ony— chwila jeszcze i dostojnik nasz ocze­
kiw any ukazał się ńam we własnej osobie. 
Spotkany pontyfikalnie u progu przez probo­
szcza, ks. W iecheckiego, pobłogosław iw szy ze­
branych, skierował się ku drzwiom kościoła.

Pomimo ubrudzenia i spóźaionej pory, 
oprocz zw ykłych modłów, nię zaniechał dostoj­
ny pasterz przem owy z ambony do zebranych 
o znaczeniu odwiedzin biskupich, że są one 
tern, czem było w ysyłanie apostołow pomiędzy 
ludy.

Nazajutrz, zw ykłą koleją, odbyła się uro­
czysta celebra pasteiza z poryw ającą przemo 
wą do zebranych ks kanon. Zdanowicza, oie. z 
mowanie rzeszy, jak uważałem, praw ie w yłącz­
nie ludu, potem obiad galow y na kilkadziesiąt 
osórb u m iejscowego obyw atela p. Leona L e t-  
nowskiego, za staraniem, pod nieODecność go­
spodarza, p. Zakrzew skiej, obyw atelki z są 
śledztw a. Zaznaczyć należy z. wezwanie przez 
inieyatorów  do uczęstoiccwa w przyjęciu i drob­
niejszych ziemian i oficyalistów . Nie mam po­
trzeby rozwodzić się nad jctchą^ tego  uroku, ale 
każdy zastanowi się nad tern, kto znał Jotycb 
czasow e tow arzyskie \ obyczaje większych do­
mów.

Mieliśmy na tej uroczystości gości z da 
leka, bo aż z K rakow a, p. Leona W yczółkow ­
skiego, profesora akademii sztuk pięknych, ar­
tystę malarza znanego z w ystaw  krajowych

Już w tym dniu utrudzony pasterz na­
bożeństwo nieszporne pozostawił staraniom 
proboszcza, - a sam pozostał, darząc łaskawą 
rozmową całe otoczenie, poczem uda< się do 
sw egć czasow ego mieszkania, gdzie spożył w ie­
czorny posiłek, a w dniu następnym wyjechał 
w d, Scym ciągu dc Staw iszcz hr. W .adys’aw;, 
Brani ckiego.

L. Szreniawa.
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] i m  i oś łorz*p<mte*iów).

—  Teatr krakowski w Wińsku- Teatr 
krakowski przyjeżdża do Mińska na 5 przedsta­
wień, które będą dane od d. 28 września do 
d.. 2 października, podczas zjazdu rolników  i 
w ystaw y owocow o-ogrodow ej.

—  W ybory. Pisma żytomierskie donoszą, że 
po upływ ie terminu składania zaiaien na niepra­
w idłow e wpisanie do list w yborców , skonstatowano, 
że zażaleń ryCh w płynęła nader nieznaczna ilość, 
chociaż b łędów  v  "ych listach jest aż nadto. Skut­
kiem. tego w ielu prawyborCów, którzy nie poczynili 
żadnych starań w  ęelu poprawienia sw ych nazwisk 
w  LStach pozbawionych bęazie możności urzeczy­
wistnieni- sw yćh praw  w yborczvch.

—  O reurgantzacyę szkoły iredniej. Na ostat- 
niem posiedzenii płosk;ro v sk ie j rady miejskiej po­
stanowiono w szć*ąć SiarSnis o zreorganizowanie 
istniejącej tam szkoły n alnej na gimnazyum śred­
nie. W iększość radnych miejskich uznała, że giuinr- 
zyum w  większym  stopniu zaspokoi potrzeby lud­
ności mieiscowcj, niż szkoła realna.

—  Telefony ziemskie. W  dniu 10 b. m. ber- 
dyćzow skie powiatowe zgromadzanie ziem skie za­
twierdziło o staiecznie proj-nkt budow y sieci telefo­
nów w D0wieCłe. Projektowana tleć  ma połączyć 
w szystkie z .rząd y  gminne, .nstytuCye zieriskie, Szpi­
tale, u>» tucye tza lo w e  i r z ,dtc « Z a  połącze­
nie z Siecią 'o d b iera n a , będzie bplata pc 120 rubli 
rocznie od przedsiębiorstw przem ysło- ;o handlo­
w ych  i po 80 ib . od osób prywatnych. Instytu-Cy- 
rządowe oałacać mają po fu  rb. rocznie Koszto­
rys sie: i zatwierdzony został w  kw ocie 65 000 rb. 
Budow ę prowadzić będzie firma Siemens i Halske, 
która z loży h  najkorzystniejszą ofertę. Berdyczów- 
ska puwi itowa sieć telefoniczna połączona iosvanie 
z siecią guDemialoą, a tern samem i z Kijowem.

—  Zmowa fabrykantów. W łaściciele  przed

siębioratw fabrycznych na W  iłyniu zaw arli Domię- 
dzy sobą jak  donosi „Żizń W o łyn i"— nr p iżeciąg 
jednego roku umowę, w edług której przyjęli pod 
groźbą kar od 25 do 1,000 rb. następujące zobowią 
zania: Bez uprzedniego wzajem nego porozumienia 
się nikt z fab-ykantów nie ma p~awa Zmniejszania 
swoim robotnikom godzin pracy zarówno dziennej 
iak nocnej, zwiększania ileś ci drd świątecznych, 
ustalani, minimalnych płac, płacenia ik  czas stiaj- 
ku strajkującym robotnikom, rodzenia się na usta­
nawianie stałej reprezentacyi robotników -v postaci 
delegatów, starostów i t. p. Jeśli robotnicy wystą 
pią z jikien.1 kol wiek żątMiłamf, v-L iCiciele fąbrVk 
nie mają prawa zaspakajać ty c i żądzu, o ile o it  
uznane będą przez wszystkich w łaścicieli fabryk za 
zbyt uciążliw - 1 t. d.

W  razie w j’buchu strajku w łaściciele fabryk 
rozsyłają do innych f.b ry k  spisy strajkujących ro ­
botników, którycn żadna fabryka nie będzie miała 
prawa przyjąć aż do Czasu unorzenia tych list. Po 
wznowieniu pracy po strajku labryai rozsyłają spi­
sy robotnikówi którzy zostali uwolnieni za strajk i 
którzy tem samem nie powinni być przyjęci do żad­
nej urnej fabryki. W  razie rozpoczęcia się rucnu 
st ajkow ego w łaściciele fabryk zobowiązują się du 
natycnmiastowegc wzajem nego informowania ai“ o' 
żądaniach, wystawianych przez robohitków oraz do 
nić nłegau.a żądanion. robotników, papanym  g ro ź­
bą-' i gwałtem .

—  Fotografowanie tutorow. Ż  polecenia 
głów nego zarządu lom ictw a i urządzeu rolnycn 
.iwaj urzędnicy do speCyalayCh zleceń dokonywują 
oględzin 1 zdjęć fotogrslicznych z futorów włoś 
ci. ń siicb  na W ołyniu.

—  Z kole: Podolskiej. Do Kamieńca zjeżdża 
prezes zarządu kolei podolskiej, który w raz z g łó w ­
nym iDiynierera dokona ogkd zin  wszystkich robót 
wzdłuż całej linii w  celu zoryentowania się dokład­
nego w  Sianie robót i opracowania planu tych ro ­
bót na przyszły sezon buaowy.

—  Tragiczny w ypadek. W  ubiegłą niedzielę 
p ad ł ofiarą własnej nieostrożności sekretarz zarzą­
du akcyzy gubernii podolskiej Madest Filipski, któ­
ry  był ró w n ież  nauczycielem  tęzyka rosyjskiego w  
gimnazyum żeńskiem Sławutyńskiej i żzkole han 
dlowej Maringa oraz piastował godn ość rodn ego 
miasta Kamieńca. Filipski udał się ze  swoimi sy 
nami na p o lo w an ie  za miasto na pola w si Karma- 
lity. Podczas wypoczynku p. Filipski zaczeD ił p rzez 
nieuwagę o kurek dubeltówki, padł strzał i Cały 
nabój śrutu trafił mu w  plecy koło łopatek. Natych­
miast d o  D rzew itzien iu  d r s.p itala  do Kamieńt-a 
Filipski zmarł. „Pod. Izw ,“ komunikują, że Filipski 
był jednym z piojektowanyćh kandydatów posn-no- 
w ych na w yborcę z i-ej kuryi’ miejskiej K a ­
mieńca.

Posiedzenie rady mieisk-s.-i
Na posiedzeniu onegdajśzem, drugiem z rzę­

du. przewodniczy zastępca prezydenta d-r T  Bur- 
czak.

Na m ównicę wstęoihje radny Id. Jozefi, który 
reteruje spraw ę rezultatów przetargu na urządze­
nie kolektora „ujście do Dniepru".

W  referacie swoim radny Jozefi tłóm iCzy ra­
dzie niezadawalający rezultat przetargu. Na nie­
które rewiry otrzymano gorsze w arunki aniżeli 
przy popizedniej licytacyi, « na joden r e w i r  nie 
było zupełnie amatorów W obec tego, radny .Jozefi 
zapytuje radńyćh Czy przystaćjna o b ten t ceny, czy 
też w yznaczyć now y przetarg?

Po żrótkiej cfysi-usyi rada'miejska postanawia 
w yznaczyć nowy prze.ai 6.

Następnie rad ry  Jozefi referuje spraw ę w y­
szukania źródła dła dobycia potrzebnej sumy na 
pokrycie wydatków  bieżących związanych z robo­
la miikanalizacyjnem i.

Po przem ówieniach Brażnikowa i Dembickie- 
go red: miejska postanawia udzielić zarządowi
miejskiemu pozw olenie na wydawanie tym czaso­
w ych kwitów,

Po rozpatrzeniu je s z c z e . kilku drobnych 
spraw  przystąpiono do ro; patrzenia ,“ktćw  komisyi 
rewizyjnej spiaw dzającej rachunki Dudowy teatru 
miejokt igo.

''iła zasadzie regulaminu zastępca prezydenta 
d r BurCzak justępuj m iejsce przewc dniejącego 
staeszemu radnemu Rżeoeckiem u. Sprawozda .ie 
odczytuje radny Szeftel. Na Sali posiedzeń znajdu­
je  się prof. O. Ejćnelman, Który b ył w ów czas prze 
w odnic.ącym  komisyi rewizyjnej. Prof. EjćLelman 
został zaproszony dla, wytłóm acsenia niektórych 
k w e s.y ij 'związanych z rev izyą budowy gmachu 
teatralnego,'

Sprawozdanie komisyi rewizyjnej, którs w y ­
kryła nadużycia na sumę 140000 rb., jakieśm y 
wspominali odczjrtuje radny Szeftel, lecz me zdążył 
on doczytać do końca, a już radni zaczynają się 
powoli „ulatniać" tak, iż w  końcu nie było 
ijuorum

W o b rc tego rana miejska postanawia zw ołać 
spt-eyalne posiedzenie dla rozpatrzenia Sprawozoa- 
nia kotnisyi rc wizyjnej.
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w ł  gotują się do boju. Borodino zajmuje gw ar- 
dya rosyjska. Nspoieon buuuje most na K o ­
łow y  i kazał ustawić trzy baterye na lewem 
skrzydle.

—  Teatr polski w Kijowie, 'w  „Kij. 
Myśłi* ukajała się wiadomość, że teatr przy 
klubie „O gniw o* w ydz!eriaw ion y zestal przed­
siębiorcy p. Rychłowskiem u, b. dyrektorowi 
t. zw. „Zjednoczonego T ea tiu " w W arszawit .

Cała ta wiadom ość jest zgoła faut astycznu 
„O gniw o* żadnemu przedsiębiorcy sw ej sali nie 
wydzierżawiało, p. R ychłow ski wcale me trak­
tow ał w trj sp-aw ie z zarządem „O gniw a*.

Natomiast nie „O g n iro * , lecz zarząa 
T -w a Miłośników Sztuki prowadzi pertraktacye 
z p. Rychłow skim  i pertraktacye te sa już na 
najlepszej drodze. O  ile pertraktacye te za ­
kończone zostaną z jp tła e m  porozumieniem, Dę- 
dziomy mieli w aezonie bieżącym teatr polski, 
który za-ów no pod względem kierow nictw a 
artystycznego, Jak repertuaru i składu stać bę 
dzie o całe niebo wyżej od poprzeunieb 
„teatrów ", „teatiów  sta ły ct"  i innych prób 
teatralnych ns gruncie kijowskim .

C zy jeanak trupa ta w ystępow ać będzie 
na sceme „ O g n ik a * , czy na jakiej innej, s p ra ­
wa ta dotychczas rów nież zdecydowana 
nie jest.

— Wybory do IV Dumy Państwowej
W czoraj zakończone zostało ostateczne cpraw- 
d3 anie list wyboi czych miasta K ijow a. W ed ­
ług przypuszczalnego obrachunku ogóina ilość 
w yborców  z K ijow a w ynosi około 28 tys. W  
w yboiach  do 3 ej Dumy Państwowej uczestni* 
czyło około 23 tys. W  ciągu w czorajszego 
dnia dc w ydziału siaty stycznego zgłaszali się 
w yborcy z kategoryi urzeczywism lająch praw a 
w yborcze w diedze dekiaracyi oraz w yborcy 
żydzi.

D ekiaracye od o»ćb powyższych zostały 
przyjęte i prfeesłaae guberniulnej kom isyi w y ­
borczej d(a rozpatrzenia.

—  Z poLtdCłlńlki. W czoraj zostały o- 
g<os2one rezultaty konkursowych egzam inów i
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listy osćb zaliczonych w poczet studentów. W  
r. b. konkurs w ynosi: na agronom ii —  16
(kilku abituryentów, którzy otrzymali 16 z mi­
nusem, zostali już wyłączeni); na mechanice —  
16 i dla 2 ch i$ V 2; na inżyn.ieryi 16 i 
dla 3-ch i s f W  na chemii 14^2 i dla je ­
dnego 14 z plusem. Na podstawie tego k on ­
kursu zaliczono w poczet studentów 1 ku*-su: 
na agronomi: 75; na mechanice 87 i 3 bez 
konku-su; na inżynieryl 68 i 7 bez konkursu; 
na chemii 75.

W iększość osób z wyższem wyksziaice- 
niem, o których wspominaliśmy przedwczoraj 
na tem miejscu, została w łączona do liczby 
stuuentów starszych kursów, a mianowicie: na 
agronomii 27, inżynieryi 1 i chemii 12.

Z  peśró-l 575, składających egzam iny, 
tylko 5 abituryentów w tym roku otrzym ało 
najwyższe, stopnic —  20 z 4-ch przedmiotów; 
między nimi jest 3 polaków: Kazim ierz Soch a - 
czewaki, Tadeusz Świetiiński i W itold  Sztark.

Już .Tczoraj rozpoczęto przyjm owanie
wpiso w ego od nowo/alicronych studentów. B ę­
dzie się to odbyw ać codziennie od godz. 12
aż do godz. 4 we wtorek dn, 28 b. m. K to 
do tego czasu nie opłari wpisu (50 rb.) za  i-e  
półrocze, zostanie w ykluczony, a jego  miejsce 
zajęte przez następnego abituryenta z rzędu.

Jeszcze i-.*7 przypominamy, że w tym ro ­
ku niezbędne jest dła otrzym ania pozw olenia 
na opłacenie w pisow ego złożenie w kancelaryi 
o r y g i n a ł ó w  dokumentów łub ziożeme
poświadczenia instytucyi, gdzie te dokumenty 
są obecnie Drzecnowywane, o ich posiadaniu.

Dziekan chemicznego wydziału ogłasza 
już nowoprzyjętym  studentom, że zapisy na 
miejsca w laboratoryum  ogólnej chemii i kre- 
iharai, będą przyjm ow ane dc. 24, 25, 27 i 28 
b. m. od ged z, 11  —  1 po okazaniu osobiście 
kwitu o opłaceniu w pisow ego.

—  Z uniwersytetu. W  dn. 27 sierpnia 
rektor zaliczył w  poczet studentów 87 abitu- 
^yentów średmen zakładów naukow ych, a m ia­
nowicie: na w yaział przyrodniczy —  20, na 
m atematyczny —  27, na praw ny —  24, na 
m edycynę 16

Ogółem  zostało aotychczes zaliczonych 
762 studentów

— Na wyższych kursach żeńskich
Przy'm ow anie poaań na w yższych kursach żeń­
skich przeciągnie się do dn. i-g o  września. 
Podania przyjm owane są na w szystkie kursy i 
w ydz.aly wydz.ałów : fizyczno-m atem atycznego,
Listoryczno-fiłologicznego, praw nego i '  esOno- 
m iczno-handlowego.

D la wstąpienia na kursy potrzebne jest 
św iadectw o z ukończenia średniego zakładu 
naukowego z tytułem nauczycielki domowej. 
T y lk o  dla wstąpienia na wydziały p iaw n y i 
ekonomiczno-uandkowy posiadanie pow yższego 
tytuiu m e jest obowiązujące. W ykiad y na kur­
sach rozpoczynają się w dn. 11 września.

Goecnie specyaina komisya profesorów  
o p ra co w u je . plan budowy w łasnego gmachu 
kursów na rogu ul. JVI.-Włodzimierskiej i Św ia- 
tosławskiej.

Gmach, budowany przez inż. K obelew a 
w  stylu „Em pire", będzie się składał z jednego 
głów nego ko-pusu i 2 ch bocznych skrzydeł.

Budow a now ego gmachu rozoocznie się 
we wrześniu r. b. i zostanie zakończona na 
wiosnę r. 1914

—  Karetki Pogotowia- P- R eszaicow a, 
cbcąc uczcić panręć- sw eg o  zm arłego syna, ofia- 
row ąła fundusz na zaaupien;e  i urządzenie pią­
tej karr-tki Pogotow ia. K aretkę budują w K i­
jow ie i wkrótce będzie ona gotow a.

W d ow a po honorowym  członau T -w a  P o­
gotow ia A . Tercszczenko ofiarow ała 800 rb. 
na odnowienie karetki imienia zm aiłego.

—  Bez pomocy lekarskiej. M ieszkańcy 
Zw ierzyńca zw rócili się do gubernator? ze 
SKargą na lekaiza m iejskiego kuratora Koło- 
mijcewa, któ^y mieszira na Peczersku i od g. 
i-e j po południu do godz. 10 rano pozostaw ia 
swój punkt kuratorski bez pom ocy lekarikiej. 
Gubernator skargę tę przesłał prezydentowi 
miasta.

— Ł komisvl ubeznleczema robotników-
Komitet giełdow y zakom unikował prezydentow i 
miasta, iż do listy osób, m ogących być w y b ra ­
ne mi do komisyi Jo  soraw  ubezpieczenia ro- 
botniaow, należy włączyć, jako  członków: I. 
Śnieżkę i M arszasa, a jako zastępców : Sier-
giejew a, D. M a-goLna, Bi- szenkow a i Gretera.

—  Zepsucie głównej rury gazowej. D y ­
rektor politechniki Kijowskiej proiesoi Zuków  
zw rócił się do prezydenta miasta z deklaracyą, 
w której wskazuje na to, iż prof. Sehozkin, 
pełniący czasowo jego  obowiązki, prosił zarząd 
miejski o zbadanie i naprawienie głów nej ju ­
ry  gazow ej w politechnice, prośba ta wszakże 
uw zględniota nie została. O becnie prof. Żuków  
pros_ o bezzwłoczne przedsięwzięcie kroków  w 
celu napraw y pomienionej rury, której zepsu­
cie stoi r a  przeszkodzie prawidłowemu biegow i 
pracy w politechnice.

—  K W A S  S IA R C Z A N Y . W czoraj w d. 23 
przy ul. Sofijowsfeiej w  warsztacie obuw ia mia! 
miejsce następujący wypadek.

B yła to godzina 5-a rano, gdy w szyscy  Czela­
dnicy jeyzCze spali. Lożko jednego z nich 1= le­
tniego Iluźmienki Siało pod oknem.

Np oknie zr ajoowała Się Szklanka z kwasem  
siarćzanym, obo> baw iłr się paru kociąt. N agle 
kccięt? potrąciły szklankę, która przew róciła się, 
przyefeem kw as = arCzany oblał Kuźmienkę

rlieszCzęśliw :go odwieziono na staCye „P ogo­
towia", gdzie u d zielon em u  pomocy lekarskiej. L e ­
karz skonttatował u K. Ciężkie oparzenia rak, brzt 
cha, di A  :r i nóg.

W  karetce „Pogotowia" odwieziono poszko­
dowanego do szpitala.

—  DRAMa T  RODZIN NY. O n egd.j w  rana 
w  mieszkaniu swojera przy ul, Szez“.ka w ieki ej N- , 
30 pow iesił się na roczniku Suojekt ze sklepu Deg- 
terew a 40-lemi ). Danił&w.

Do samobójstwa popchnęły D. nieporozum ie­
nia rodzinne

— Z A G A D K O W Y  TR U P. U biegłei nocy na 
ul. W łodzim ierskiej pom iędzy FunduklejowSKą i 
gmachem muzeum pedagogicznego znaleziono trup 
starszego m ezczyny.

Trup leżał zw rócony tw arzą do góry z roz- 
rzuConemi rękom a. Na tw arzy zm arłego w idać b y ­
ło masę sińców— ręce były potłuczone 1 podra­
pane.

P rzybyłe ns miejsce wypadku polićya i w ła ­
dze sądowe zna’ azły w  kieszeniach zm arłego około 
5 b., Kilka w eksli o p łu ćo n yd , r^smaite notatki i 
dokument na imię rzem ieślnika ludki Buca.

Gdy trup nawrócono, ż ust jego polała się 
krew Początkowo powstało przypuszczenie, i i  Buc 
został zabity w  innym miejscu, a petem .p rzyw ie­
ziony na u.. W łou  ńmierską i tu zestawiony na cho­
dniku,

Prawdopodobi lejsze jednak w ydaje się drn- 
gie przypuszczenie, iż B. zeskoczył w  biegu z tram 
waju i silnie się potłukł. D oszedłszy dc chodnika 
B. upadł i w yzionął Jucha

Zm arły mieszkał w  domu Nr. 33 przy ul. 
W  W asy^owŁKięj i pracow ał dla sk łzau  ODuwia 
Naidicza.

P( zostawił on żonę i 5 dzieci.
W ed łu g słów  ^arazege syna J. Buc, im a n y  

miał zw yczaj w yska.uw ania z tram waj:' w  biegu.
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—  K R A D Z IE Ż E . W  domu Nr. i i  przy ul. W . 
Dorohożyckiei skradziono Gri roriCzeDce z kieszen i 
p o rtm o n e tk ę  z 200 rb . Z a „ ra d z ie :  a resz to w an o  W . 
Czikałpw a.

Z  m ia Czeresznija (M. Blagow ieszćzeń-
ska 8) sktadtjono przez otwarte okno rzeczy w a r­
tości 100

W  domu Ni 29 przy ul. KuznieCzu..j skradzio­
no Tugajenkowej z rutra *5 rb.

Przy ul. Szpitalnej Ni 4 skradziono ze Strychu 
4 w orki p>erza, należące do SitniCzenki.

—  Z E P S U T E  M ELO NY. Na '■ynau Żytnim 
komisya sanitarna zniszczeją wczoraj 630 melonów, 
nąjeżących do przekupki K orolew ej i kanalarza 
Ctjandzerowa.

— N IE SZ C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . W czoraj 
w  l:C7tiiCy d a cb-oniCznie chorych im ien ia  Hlady- 
n:uka tPredeio.winska 2) k tó ra  obecn ie  jest odna- 
v ’iana. spadły deski na dwóch ro bo tn ików  Pogo- 
n ja jew a i BuruSzow Pierw szy z n ich  zdążył uchy- 
lię  się i odniósł tylko n ieznaczne po tłuczenia; dru­
giego Jes.' 1 uderzy ła  w  kość pac ie rzo w ą , sku tk iem  
Cżego uległ on paraFżowi c a ‘ego  c ia ’a.

PośzJtodowanego odwiozło „Pogotowie" do 
s pitala

—  A R  :SZT< .W A N IĘ  ZŁO D ZIEJEK. On- 
gdaj w  sl.lcpi_ P.wisa (G. Sołomenka) złap m o na 
kradzieży dw ie ztodziejki sklepowe M, Z drocćow ę 
i M. CzeruoldwAką. Ostatnia z r !eh jest matką Czer- 
nolewskiej, ł t i r *  w  tycn dniacn zbiegła od stójko­
w ego Pach oty. . ■ ■

D ■ I I  W R K

Hotel Iłosyc: pp. Aleksander Krasowski z 
Zołotonoszy; Aleksander Lopatin; Mikołaj Jachno* 
D lga Kramatienko; Szymon Cbarczcńim: W iktor 
Fr.zii; Paw eł Zer.de; M. Naumowa; Jan Ubogowic, 
z Ekaterviioslawia; E. Sytniaowa; Anna Nejman 
Paw eł Treskin; Grzegor; Biedanow; Walentyna 
W ieriowklna Szeluta; Jan OsadCzij; Sergiusz M ar 
koW; Juliusz Knobioch Charkowa; Aleksander 
Domański z Żytom ierza; Piotr Iwanow; Eugeniusz 
Tasżew iez; N. M ierszczykow s; Anna Zielińska z 
Żytom ierza; Marya Gubim; Edward Csten-SaCkeD; 
Andronik W łasienko

Ct rand-Hotel lmper\at\ pp. Z o lo ‘nićka; T eiel 
boiin; Fridburg; Kahan; I, Rubinsztejn; I. Rubin 
szttiu; S. W aserm zn: M, Gorinsztejn; G. Landa: M 
Sztei.in; Mogilewski; ZimmermaD: Kahanow.
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B a l*  M B f  n w h i i i a  w  « U ra doby . 79,6
U Łl. I . . . . . . . .  12,8

Pizettlętsa tent mu w  Ciąga 4uh; 15,1
Witolł... P U M  > -w . W,, fllągw dęby 17,u

D g ó fn ^ ’ B t*a p o g o d y  k o s y  i eu rop ejskie j 
■ ran a  n» p o tW iir ii  ta łag ri C)L> głó w m o fo  O b  
■orwałoryuna

Opady notow ano w  pasie zachodnim Rosyi, 
m iejscam i w  centrum i na północnym w schodź5- ; 
tem peraiura niższa od norm iln ej Da skrajnej p ó ł­
nocy i skrajnym pa.„ e wsenednito R o ś y i,' Zbliżona 
do Dorm alm  j na r_choazie i w yższa od normalnej 
w  pozo3rały;h  rejotiaćh Rosyi.

Pogo la cczoU w ana na dzień 24 sierpnia (5 
września): obniżenie tem peratury na póln. wscho- 
dzje i Częściowo pa wsćhodzie Rosyi, ciepło w  po- 
70śta łjru  fejońacnj deszcze w  zachodniej Częśri 
Rosyi.

Z TEATRU i  MUZYKI.
Li.hret o do operetki p ,n i Tcselli.

Ze  sfer :bliżonyCh do domu toskańskiego do­
noszą do „Be-liner Morgenpost" z Monachium, Se 
libretto, jakie oaatępczy.ii, tronu sa kiego do 
ooerętki sw ego męża naoisala, nosić będzie tytuł: 
„Z ła  Fraficfszka", Pani T o se lli uważa Swojego mężu 
za j ta y a ’? kompetentnego do m uzykalnego opracp 
wanii ii ''Stu, który ma opiew ać (osy trzech tjórek 
królew skich, ich w ychow anie ca dworze i ićh różfae 
małżeń^jwa. "I roje dzieci królew skich w ychow uje 
się w edług różnych metod. Różni także są k sięię* 
t«, których dyplom acja dam. im rr mężów, rornie. 
w reszcie bpjastfja się w  pożyciu mKłiepskiem ich 
miłość. Księżniczka Frar mszKa, która w  czaśie prze­
znaczonym  ’ a w ychow acie, była zawsze pilna, po- 
tufca i ęierpliw a po długich dyplom atycznych per 
ttaktacyach i rozważani: ch Dad m ożliwością dal 
szego utrzym ni" rodu, w ychodzi za mąż za do­
brodusznego ritf pun kcL  thitości, jednak trochę nie­
śm iałego księcia Po ślubie, ku zdumieniu dw oru i 
teściostwa, którzy oczekiw ali łagodnej, skromnej sy 
powej, a iostali złą Franciszkę, powstaje w  siersćh 
dworskich cuła rewolta.

jedDa z sióstr Franciszki, która podczas edu- 
kacyi dworskiej' przeładow yw ana była przez sw^- 
go nauczyciela różnemi thądrpściami, zi ślubiła We 
sołef o, n jw ocze nie js p o coLtonego księcia, który 
jednaa w krótce od chorobliwie mądrej żony ucie­
ka. T rzecia  tylko księżniczka nie zaw odti oczeki­
wań. Po dziew ięciu latach mi lż< ńSKiego pożyc.ą 
ohdarza następcę tranu dziewięciorgiem  dzieci.

Cała akcya dzieje się, naturalnie, nie w  Niem­
czech, ty lk j w Hiszpanii. O peretk. będzie naj­
przód wystawiona w e W łoszech. W Niemczech 
szuka pani T oselli teatru, któryby dzieło jej męża 
w ystaw ił

Miniature’y w Teatrze Małym.
Bardzo sym patycznie przedstawia się sala 

w idzów  w  uowootwotzonym  „T eatrze Małym".
W ysoka, z obszernym balkonem, mie scić mo­

że do 500 widzów.
Sćcna trochę m oże zbyt miniaturowe, ale do 

tyćh Sztuk, jakie w  „T eatrze Małym" się dają, zu 
p*łnie w ystarczająca.

D ekóracyc udatne, u_ niektórych znać w p ły ­
w y  najn oW SzfC u  prądów  reżyserskich, np. las urzą­
dzony jest bez kulis, ałe z psndam eniam i przedsta- 
wiającerai niebr.

Z  wystawianych sztuczek oardzo miłe w ra ­
żenie robiło wykouanie radnej bluetk< p. t. „Stu 
deot u C z y s ie ,  a to dzięki udatnej grze p R o j  ani; 
p. L in itw icz  w  pierw szych chw ilach jakby nie mógł 
trafić w  ton w łaściw y, w  końcu w szelzao  roze­
grał się.

„Hiszpańska Miłość", jako utwór jest słabszy 
i  w  w y k o n a n i u  w ypadło mniej u d a t D i i  z pow oau 
zbyt wolnego tempa.

Sólow e w ystępy śpiew aczek p Sener i p. 
LirSkiej orai urodziwej tarcerki p. S okołov 
w y w o ły w a ły  bui zne i zasłużone brawa. Z w o len ­
nicy pieśo! rosyjskich, oraz specyaluego w ykom - 
nia, polegającego nn kcócien iu  frazesu deklantacyą, 
m«ją w  „T eatrze M iłym " możność słyszenia spe- 
cyalfsty w  tej m ierze p Insarowa.

KHONIKA POLSKA.
—  „Kuryer PdZiiańskl*, pismo demokra- 

tyczno narodowe w zaborze pruskim, przeszło 
w now ą fazę rozwoju. K iedy przed laty riedmm 
powołano je do życia, w  W ielkopolsce panował 
wszerrf)władnie konserw atyw ny „Dziennik Poz­
nański". „K uryerow i" nie rokowano przyszłoś­
ci Tymczasem dzięki otwartości przekonań, 
ideowemu traktowaniu spraw „K uryer" wzra­
stał . zyskiw ał coraz szersze koła zwolenników. 
Dużo zawdzięcza sprężystej rcdakcyi, pozosta­
jącej potj kierunkiem d-ra M i.ryana Seydy, 
któro z „K u tyerąs zrobiła porno najżywiej re 
jHagowane w W ielkopolsce.

Prow adzony wspólnie z „Oredowm kiem *, 
jzałożonym przez śp. d ra Rom ana Szymań- 
tkiego, „K uryer* przeniósł się od 1 września 
O now ego znacznie obszerniejszego lokaiu 
r?y ul. M treina 63, gdzie obok redakcji 

tnalazła rów niki pomieszczenie powiększona i 
plepśzong cirukarnia, do której sprowadzono 

3 y a y  rotacyjne. „Dzień przenosin stanowi 
d?<a rozwoju naszego w ydaw nictw a— pisze „Ku- 
t jf jr * — -dup graniczny". Zapow iada tedy ro z­
szerzenie iatnów własnych i p o p u ^ n e g o  „O rę­
dow nika", która od 1 października dodawać 
będzie dw a now e dodatk;: „W iarę i Ż ycie", 
oraz „Przyjaciela dz'eci“

— Sytuacya przedwyborcza w W tr-
bZSWie. O  sy tu acji przedwyborczej „N ow a 
Reform a* otrzymuje od jednego z w ybitrych 
działaczy społecznych w , królestw ie następujące 
uwagi; R okow ania między stronnictwam i idą 
ogrom nie ospale. Rozchodzi s.ę najbardziej o 
żyd óu , którzy dzięki swej przewadze liczebnej, 
zadecydow ać mogą o kandydaturze z W aisza- 
,wy. Pism a żydow skie r ie  działają solidarnie, i 
g ay  j.d n e  zalecaja blok z narodową dem okra­
c ją , drugie natkołUją do porozumienia z postę­
powcami. Kandydat postępowców, adw. Patek 
posiada minimalne szanse przejścia, gdyż okrąg, 
w  którym, powinien być wybranym  na w yb o r­
cę jest okręgiem opanowanym  przez narodową 
dem okrację. Postępow cy innego kandydata nie 
mają. Blok frondy narodowo-dem okratycznej z 
postępowcam i nie doszeoł do skutku. W obuc 
tego sytuacya dla narodowej dem okracyi scala 
się bardzo ułatwioną. W  kołach dobrze poin-^ 
formowanych twiertjzą, że o ile kppaydat na­
rodowej dem okracyi będzie miał szanse przej­
ścia, kandydatem  tukim będzie napewno p. R o ­
man Dmowski,

Z E  SPO R TU .

PflZYi&CHkLl DC KUOWA.
Hotel C^ntiriental: pp. Hasan rtiai.now, ku­

piec; W ilhelm  Lorenc-Eblin; W iliam  Meao.i; Zofia 
Dobrowolska z Petersburga; P. Romanowa; Piotr 
R aszew ski, obywatel, z Czere.Uow-.; Piotr boronin; 
W . Iwanowski; Aleksander Z agriażsk ’, ob yw tte'; 
|an Kostenecki, obyws lei, z Huma.ua; I, Friśzberg, 
kupiec; O. Bużań.ki, kupiec; Konsla- ty Podolski, 
pom. adw. przys., 1 Żytom ierza; Jan Zaleski, idw o 
kat przysięgły, z Żytom ierza.

Hotel ćranęuis: pp. Michał Am m otow; ,ran 
baranow ski z Petersbu.ga; B. Haiperson; Sergiusz 
Diechtjąrew; Dymitr K osteriew ; B. M.aczecr; Miko- 
,aj Nowićki z zagiam cy, L  Su n uucn ; B. Tiagin; 
Tatjana Dokuczaj :w i;  K. Rusiecka; Jerzy FnaJa; 
W . Kaledin; Natalia Czerkasow a; Jakób Strugach', 
z Kaniowa.

Hotel E r mit ag e\ pp. S. Cikałow, o b y w .te l 
bułgarski; O lga Borejsz; Katarzyna BorejSz; O, So 
lom oniw ski; Mikołaj Rokotow; Mikołaj Sttfani, iń 
żunitr; A ry  usz D andg, inżynier.

H  it:e Huvi uea: pp. M ikcłaj Michaiłów; 
Teodor K ozłow ski z W oroneża; Włodzimierz. K re 
łowicz; W iktor T uikow ski, pułkownik, z W ołe- 
czyik ; AltksaDder Kaptiezow; W . 1 wanow; Audrzej 
K jk aczew ; Aleksander Bernhard, obywatel szwaj- 
carski; Sz. Feldman, s.udent: Eugeniusz Buśkie), 
obywatel francuski; Helena Nosoczewśka z pow 
kijow sriego; E. Krasnajr; K Ł e p ' owska.

Hotel Univei saV. np. Józef W ańkłow icz z Eka 
terynosławia; Teodor Zajcew .

PaUist-Hótel: pp, I. Puzyrew sk., r -a ca  stanu; 
Sergiusz Gajewski, oficer marynarki, z Woroneża; 
Mikołaj HiLarowsx>, oficjalista; Mikołaj Szyliego 
rodzki, urzędnik; A leksy  LiwszyC; [akób Karmazip, 
aupiec; A ieksan acr Mele, ltk_rz; Marek Aierutis, 
kupieć; Marya Saksońska, lekarz; E dw ard T u  gen 
drcich, kup.ee; Leon A spis, Rupieć; Z . Guz Gure 
w icz, kupiec; M. Szrajer, wojażer; D. Zum nierow, 
kupiec; Teodor Sega); Helena PichoCka z llajsyna; 
M. W ołoż, k u p ec; Józtf Margulir, kupiec; Jozef 
W urkaft, fabrykant; M siek  Bcnderow ski, wojażer.

Ilu jest pilotów.

Czasopismo francuskie, poświęcone żegludze 
napowietrznej „L ’Aero-G uide“, podaje w ostatnim 
numerze m iędzynarodową uiatysfykę pilo ión  aero­
planów, balonów kulistych i do sterowania, w e ­
dług st; mu z d. 1 kwietDia 1912 r.

Lisią tą objęCi Są piloci, którzy Się poddali 
egzam m owi w  myśl regulaminu, obowiązuj ^cego 
w e wszystkich państwach i egzamin ten złożyli.

Poszczególne państwa tedy wykczuią. Niemcy 
135 pilotów teropianowyfcb, 829 od balonów kuli­
stych i 34 od nalewów sterowniczych; As.strya 43, 
72, 15; Belg ja  48, 56, 3; Dania 6, 7, — ; Egipt i,
— ; Hiszpania 14, 30, 3; Stany Zjednoczą ie  ę3, 40, 
3; Francy a 617, 190, 21; W .-Brytania 200, 16 ,7 W ę  
gry  4. — , — ; W ‘&chy roi, 67, 9; N orw egia — , 5, 
— ; Holandia 21, 15 — .

Niemcy w iec mają najwięcej pilotów balono­
wych, podczas gdy Francy i ma najwięcej lotników.

Jakie zaś rozm iary przybrało w  ostatnim ro­
ku lotnictwo w por&wnarliu z r. 1910, poucza ze­
stawienie niektórych Cyfr.

I tak, w r. 1911 było 1,217 egzaminowanych 
pilotów w obec 592, którzy dr końca r. 1910 zdoby­
li patent. Z  tego, w  r. 19.0 zginęło 30, - r. 1011 
zaś 77. W  r 19 1 -budowano -iparatów lotniczych 
1,350 (3oo w r. 1910) z m o te art o sile 8c,ooo HP. 
(7,600 HP). Lotów  pasażerskfch odbyte w  r. 1911 
osób 8,000, podCzaś gdy w roku popi zednim tylko 
4,800. W  30,000 godzin przeleciano 2,600,duo kim, 
(w  r 1910 w B 600 godz. r milion kilometrów). Od 
tego czasu liczba pilotów wzrosła jeszcze znaczniej 
i w  ,r. 1912 jeszcze w ięcej odbywa się w zlotów  ani­
żeli w r. 1911.

Ostatnie wiadomości,
Nowa ofiara gór. W  piątek d 17 b. m. 

wyruszył z Zakopanego dr. Kazim ierz Z ie le­
niewski, artysta-mailairz z G enew y, mając za­
miar pi zez Z aw rat dotrzeć do M orskiego Oka 
W  nocy z piątka na s DDctę nocował w schro­
nisku na H al: Gąsienicow ej, co poświadcza 
dzierżawca schroniska, w księdze bowiem T o  w. 
tauzausziego nie Jest zapisany. W  sobotę rano 
dr. Zieleniew ski udał się w stronę Zaw ratu 
i odtąd Siad po nim zaginął. Dr. Zieleniew ski 
miał w róc.ć w sobotę v ieczór automobilem 
lub lurką.

O  zaginięciu dr Zieleniew skiego zawiado 
miono Pogotow ie ratunkowe, które w yruszyło 
w poniedziałek w 9 osób na poszukiwania pod 
wodzą p M iry js za  Zaruskiego. Oprócz p. Z a ­
ruskiego bioią udział w w ypraw ie ratunkowej 
członkowie Pogotow ia Zdyb, Bednarski, Lesiec- 
ki i Korniłowicz, przew odnicy W aw rycka i 
Obrocbta i ochotnicy in ż .' Eisenberg i Prezen.

Fisia angielska na Bałtyku- „D a ily  
T e L “ dow iaduje się z Kopenhagi., że po ukoó 
czeniu ćwiczeń floty angielskiej jedna eskadra 
uda sii, do Kopenhagi, druga zaś do Szw ecyi. 
Od wielu lat poraź pierw szy znowu ukażą się 
pancerniki angielskie na Bałtyku, nu którym 
dotąd widziano jedynie okręty wojenne nie­
mieckie.

Od f onwote&nfćio w tem yth  i A g m ty t F* 

Na Bałkanach.
S alon iki (AP). Przybył transport wojenny 

dla Serbn. O  ile T u r c ja  nie pozwoli Serbii na 
przew iezienie m ateryalów wojennych przez Tur- 
cyę, S e ib ia  zmuszona będzie skierow yw ać tran­
sporty wojenne z Fran ryi przez R osyę i Buł- 
garyę.

Btilgrad (AP). Z  powodu wiadomości 
nowych pogromach w Starej Serbii, prasa w 
ostrej formie krytykuje obojętność państw eu 
ropejskieb, pozw alających na tak nieludzkie po­
stępowanie turków i usiłuje w yw ołać w ludnoś 
ci nastrój wojowniczy.

Otrzym ano wiarogodne wiadomości o na 
padzie arnautów na kiasztor Peczański i zra­
bowaniu go.

Sytuacya w Turcyl.
Konstantynopol (AP). K ongres parryi „Je- 

d io ś ć  i postąp* postanowił przyjąć udział w 
wyborach.

K w łsta n ty n cp o l (AP), W  Prilep.e znale­
ziono hojnbę w bi rze zarządu długu państw o­
wego

Sprawy albańskie-
Saloniki (AP). W ali kossow ski zawiado­

mił iz .d , iż w  Albanii i Starej S trb ii panuje 
kompletna anarenia. W szyscy urzędnićy ze sw y­
mi rodzinam i 2biegli do UeskObu.11 K om isją  al­
bańska oraz wali są przekonani, iż przyw róce­
nie v, b.dzy państwowej możliwe jest jedynie 
pod warunkiem zupełnego zadośćuczynienia żą­
daniom wodzów albańskich i udzielenia ałbań- 
czykom praw afm ianow ania 'urzędn ików |do mu- 
teseryfów  włącznie.

UeskUb (AP). Pomimo, iz w sandżakach 
Prizren, Ipek, Prisztina i Senica jest dużo w oj­
ska tureckiego, część w ładzy ; znajdujefsię fak­
tycznie w ręku albańczyków. Urzędnicy są te- 
roryzowani.

Konstantynopol (AP). W  M itrowicy Issa 
Boletinac mianował sw oich sędziów i urzędni­
ków.

Aresztowanie wydawcy.
Konstantynopol (AP). A resztow any w y ­

dawca gazety arabskiej Abdul-Azis-Czaw isz, po 
rew izyi w redakcyi w ydany został władzom e- 
gipskim na podstawie podejrzeń o należenie do 
spi,«ku przeciwko khedywowi.

Kamil basza o kwestyl narodowej
Wiedeń (AP). „Neue Freie Presse" przy­

tacza w yw iad z Kiamil-baszą, podczas Ltórego 
ten ostatni zaprzeczył pogłoskom, jakoby rząd 
turecki był skłonny do jakich kolwielr ustęDstw  
w kw estyi narodowościowej w kitrunau decen­
tra lizacji lub też nadania now ych przyw i­
lejów.

Delegaci wysp tureckich w Rzymie.
K tym  (AP), Rząd wioski odmówił przyje- 

f i  trzccb przedstawicieli w ysp zajętych p zez 
W łochy. Przedstawiciele w ysp przygotow ują 
memoryał, w którym w ykażą opłakany stan 
ludności i poproszą o obronę jej przed repre 
syaim  ze strony Turcyi.

Dokoła noty Berchtolda.
Belgrad (AP), „Sam oupraw a* pisze, że 

aczkolwiek p rop ozycja  ca podyktow ana została 
przez ukryte zam iary, a przeoewszystkiem  
przez chęć odebrania R osyi roli kierowniczej 
przy rozstrzyganiu kwesty:' bałkańskiej, naieżj 
mimo to spokojnie w yczekiw ać na rezultaty 
pom iecionej propozycyi, poniew aż w chwilach 
tak doniosłych kiedy się decydują losy mo­
carstw , najmniejszy brak zastanowienia możf 
spow odow ać tragiczne następstwa.

Manowry-
Sofia  (AP). Urzędownie ogłoszono o wiel- 

i ch m anewrach forteeznych, mających się od ­
być w twierdzy „Szum li* pod głównem  kiero­
wnictwem  cara F e rd y rin d a  M anewry trwać 
będą od 3 — 14-go września. Brać udział w nicn 
będą cztery d y w iz je  piechoty, jedna d yw izyt 
kaw aleryi, oraz aH ylerya połow a z oblężńicze- 
ini oodziałami ; niynlei y i w ojskowej. Projekto­
w any jest udział aeroplanów.

Eksp^dycya.
Alfcks?J łd rc w sk  (aa Murmanie) (AP). Przy­

był statek „Św ięta  A n n a" Oczekiw ani są po- 
zostri; uczestpicy ekspedycy. Przybyli zaopa­
trują się w  prow izyę przed dalszą podróżą

Podróż króla greckiego.
Paryż (AP). K ról grecki w yjechał do K o ­

penhagi, gdzie zabaw i dw a tygodnie u króla 
duńskiego.

Katastrefy.
Budapeszt (AP). W trakcie pizygotow ań 

do wzlotu na placu strzelniczym  w F rk en i, ste- 
row iec wojenny w yrw ał się z rąk przytrzym u­
jących go żołnierzy. Trzech żołnierzy trzym ają­
cych sznury zostało porw anych na w ysokość 
kilkuser metrów Dwóch zostało zabitych, trzeci 
zaś zgi jął niewiadom o gezie.

Petersburg (AP). W  nocy około wsi 
Kłoczki zapalił snę spicnlerz z zianem. 17 lu 
dzi znajdujących si., w Spichlerzu zmarło od 
zaczadzenia,

B&thune (A P .) W  czaaie wybuchu w k o ­
p iła : rudy żelaznej zginęłc ogółem 60 ludzi, 
w tej liccLie jeden z oddziału ratunkowego. 
W ięcej oliar nie znaleziono. A kcya  ratunkowa 
została przerwana. W  kopalni dał się słyszeć 
Łuk i  kilka now ych wybuchów.

P aryż (AF> Autom obil am basaoora iran- 
cuskieg© w e Włojszech, Berere a, wpadł w p o­
bliżu Kambouillet na drugi automobil Am basa­
dor lekko ranny, szofer z drugiego automobilu 
zabity.

Cesarz Wilhelm w Szwajcaryl.
Zurlch (AP). Cesarz W ilhelm  powrócił 

z Kircłjbergu. W ieczorem  iluminowano jezioro 
Zurichskie.

V ilie  (AP). O g. 5 m. 30 cesarz W ilhelm 
przybył na manewry. Przez cały czas pada 
deszcz.

Z Maro.rt.
Casablanca (AP). W ojska francuskie w y 

ruszyły w celu zajęcia Safi i M ogadora.

Walka z opryszKaml.
G&nua (AP). Trzej jadący tramwajem pa­

sażerow ie wsi częli kłótnię z konduktorem a na­
stępnie zabili go. Z łoczyńcy usiłowali zbiedz. 
W  czasie pościgu jeden z nich został zabity; 
oprócz tego zabici zostali dwaj policyanci i je­
den 1 aniony. Przestępców zdołano aresztować 
w nocy.

„Now. Wrem.* o rezolucyi zjazdu w Zako­
panem.

Petersburg (Wł.). Przytaczając w arty­
kule wstępnym  rezolucję zjazdu w Zakopanem , 
stwierdzającą konieczność przyw rócenia Poisce 
niepodległości, ,N n w . W rem .* daje w yraz sw e­
mu zdziwieniu z bezczynności rządu i prukura- 
toryl austrjackiej. T a  ostaimift nie sLonfisko

wała naw et gazet polskich, które zam ieściły na 
sw ych szpaltach wzmianł owaną rezolucję i 
nie pociągnęła redaktorów do odpowiedzialno­
ści sądowej. W szystko to, zaadiem  „No w 
Wrem.* może wpłynąć ujemnie na stosunki 
rosyjsao-austryackie. Cierpliw ość dyplom acyi 
rosyjskiej drogo Dędzie kosztować naród rosyj 
sk ,— kończy gazeta.

Kandydatura aroyb. Mikołaja.
Petersburg (Wł.). „\Vieczern. W .em ia* 

donosi, że arcyb.skup w arszaw ski Mikołaj po­
nownie kan d yd ow ić będzie na posła do R ady 
Państwa, poniew aż otrzymał czvrartą część głc- 
sów wszystkich episkopów. W obec tego, iż 
arcybiskup M ikcłaj gw ałtow nie występował w 
R adn e Państw a nawet przeciwko Sablerow i, w 
świeckich kołach synodalnych kandydatura jego 
została powitana nieprzychylnie.

Niezwykłe fądanie.
Petersburg (Wł.). „R iecz* donosi że epi­

skop noński Joann zażądał w ykreślenia go 
z Lst wyborczych, m otywując sw e żądanie bra­
kiem cenzusu wyborczego.

Przsd wyoaranvl.
P etersburg (Wł.) Ż  Baku donoszą, że 

nr mocy rozporządzenia naczelnika miasta z list 
wyborczych wykreślono nazwiska wszystkich 
wyborców , którzy wciągnięci zostali do list bez 
wymienienia t. zw . „otcztstw a*

Petersburg (Wł.). W  K rzaniu komisya 
w yborcza odmówiła w ykreślenia z list w ybor­
ców z drugiej kuryi nazwisk tysiąca z górą 
właścicieli domów, którzy figurują jednocześnie 
w listach w yborców  z pierwszej kuryi.

Zaprzeczenie.
Petersburg (Wł.). „N ow . W rem .* kom u­

nikuje, że w sferach urzędowych zaprzeczają 
pogłoskom o ułaskawieniu Łopuchina.

Z lotnictwa-
Petersburg (AP). Minister w ojny zwiedził 

lotnisko wojenne . oglądał aeroplany uczestni­
ków  konkursu wojennego.

W  konkursie brali udział Aoram ow icz i 
Fekkei.

Bonne lAF). A wjator A stley  z pasażerką 
de V .sse  poszybow ał o g. 7 m. 30 rano w 
stronę Brukseli

Zakończenie strajku.
Kostroma (AP). Po trzecnmiesięcznem 

bezrobociu przystąpiło tu 11,000 robotników do 
pracy. R ząd am i robotników, o charakterze 
ekonomicznym, nie zostały uwzględnione.

Na uroczystości n.oskiuwskie-
Petersburg (AP). Na majace się odbyć 

uroczystość, mosk.cwsuie wyjecnah: minister 
w oiay, minister finlandzki, wicedyrektor depar- 
ramentu rokuctw a senatu finlandzkiego i przed­
stawiciele czterecn stanów F mlandyi.

Mianowanie
Petersburg (AP). D ow ódca 24-go sybe­

ryjskiego pułku strzelców Łom now sai otrzymał 
•-an^ę gererai-m ajora i został m ianow any okrę­
gow ym  gehera*-Kwatermistrzem kijowskiego
okręgu wojskowego.

P etersburg (AP). Na stanowisko dyrek­
tora departamentu górnietwz został m ianowany 
p. o, wice-dyrektora inżynie- górniczy Arondfc-’ 
renko.

P etersburg (AP). Na m ocy Ukazu N aj­
w yższego aym isyonow any generał kaw aleryi 
Dembski został m ianowany kuratorem honoro­
wym  m oskiewskiego zarządu m stytucyi im. C e ­
sarzowej M aryi.

Petersburg (AP). Lejtenant baron W ran
gel m .anow any zostai agentem wojenno-mor-
skim w A ustrc -W ęgrzech i W łoszech,

Zatwierdzenie konfiskaty.
P etersburg (AP). Petersburska izba są­

dow a zatwierdziła konfiszatę broszurki pod ty­
tułem „Frakcya parlamentarna wolności ludu*.

Budowa portów.
Petersburg (A?). Ministerstwo Drzemy* 

słu i handlu wnosi do preliminarza na rok 
1913  kredyt w sumie 18 mil. na budowę i za­
łożenie portów.

Różne.
Krasnojarsk (AP). Przejechało w drodze 

do Pekinu 77 Landla-zy chińskich, którzy z 
powodu ucisKU mongoiów opuścili kraj urian- 
chański-

tiatyhorsk (AP). R ann y pułkownik Łu- 
pakow zmarł. Z abójcy  dotychczas nie w y- 
trytc.
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Znowu wyodrąbnlenle.

W a rs za w a  (Wł). Dziennisi krakowskie do­
niosły i i  komisya w ytykająca granice guberni' 
chełmskiej znalzzła osadę gm iny T arnogród 
otoczoną z trzech stron obszarami nowej gu 
bernii Chełmskiej, z czwartej zaś strony grani­
cząca z Galicyą.

W  pośpiechu pominięto ją  w tekście pr? 
w a o wyodrębnieniu Chełm szczyzny i ns dołą 
czonej do praw a mapie.

Eo. Eulogiusz ma zam ia- przygotow ać no­
w y projekt praw a o przyłączeniu Tarnogrodu 
do .Chełmszczyzny.

„K uryer W arszaw ski" stwierdził żrodłowo 
iż T -rn ogród  istotnie w tekście praw a został 
opuszczony, figuruje jeanak w załącznikach na 
mapie.

W łączenie Tarnogrodu do Cne.m szczyzny 
może być dokonane w drodze prawodawczej

p rzez Dumę i R adę Państwa, lub też n ą za sa ­
dzie artykułu 87 praw za sid n iczycn .

T a  ostatnia ewentualność jeanak jsst bar- 
ćzo wątpliwa.

Zjazdy.
LÓdŻ (Wł.). O dbyły się tu zjazdy rzeź- 

n ików  i kuchmistrzów. W  niedz::-Ię odbędzie 
się zjazd kebiet.

Powódź.
Kołomyja (W l). Pow ódź zniszczyła i za­

la ła  znaczną ilość domów. Komunikacya utru­
dniona, mosty zostały zerwane. Komunutacya 
kolejow a została zupełnie przerwana.

Rokowania poisko ruskie.
W ladon (Wł.). Jest nadzieja, że układy 

polsko-ruskie w sprawie reform y wyborczej i 
uniwersytetu ruskiego uwieńczone zostaną po­
myślnym skutkiem. Osoby, biorące udział w  
rokowaniach, w yjechali do L w o w a celem pro­
wadzenia dalszych rokowań.

S Doręczenie not.
Petersburg (Wł.). Am basador austryacki 

doręczył Sazonow ow i notę uzupełniającą Au- 
stryj w sprawie Plizkiego W schodu.

Paryż (W*.). W czoraj ambasador au­
stryacki doręczył rządowi dodatkową notę 
Eerchiolaa. Rząd o stanowisku Francyi co do 
p rop ozycji Berchtolda zachowuje głuche mil­
czenie. Poincare porozumie się uprzednio z 
gaDinetem petersburskim.

Niepokojące wieści.
Petersburg (Wł.). W czoraj wieczorem w 

ministerstwie spraw  zagranicznych otrzymano 
sze-eg nader niepokojących wiadom ości z Bliz- 
kiego W schodu.

Przeziębienie ministra.
Petersburg (Wł.). Minister spraw zarra- 

nicznych Sazonow  mocno się przeziębił.

Udaremnienie zamachu.
Rzym (W ł). Aresztow ano czterech robo­

tników włoskich, podejrzew anych o planowaftir 
zamachu na arcyksięinę M aryę Józefę z  M uggi 
w chwili, kiedy ta m alowała ruiny zamku.

Na Bałwanach.
Sofie (Wł.). Pomimo energicznych zaprze­

czeń stwierdzono fakt, iż rząd bułgarski w ysyła 
wojsko : am unicję na granice królestwa; armia 
serbska otrzyma wkrótce now e mauze~y.

Pogłoski o pokoju.
Berlin (Wł.). A g e n c ja  niem iecko-azjatycka 

została upoważniona przez Dosia tureckiego do 
oświadczenia, iż wiadomości o zaw arci- pokoju 
są niezgodne z prawdą; układy dotychczas nie 
są dla stron obowiązujące. Szczegóły rokow ań 
są nieścisłe.

Zaprzeczenia.
Berlin (Wł ). Zaprzeczono pogłoskom, ja- 

soby Izwolskij miał zam iar odwiedzić Betbma- 
na w  Bercm esgademie.

P3t6“Sburg (Wł.). „W ieczern. W rem ia* 
zaprzecza umieszczonej przez poranne dzienniki 
wiadomości c  areaztowaniu rysow nika i robot­
nika, zatrudnionych w jednej z fabryk budowy 
okrętów. W edług doniesień pism ruieL oni 
lakohy zaproponow ać przedstaw icielow i obcego 
m orarstwa nabycie sekretnych coaum entów  do­
tyczących budowy okrętów  rosyjskich.

Upadłość.
Berlin (Wł.). Z n ów  zbankrutowało tu w iel­

kie przedsiębiorstwo budowlane. Ilość strat o- 
phczają na 50,000,000 marek. Bankructwo sp o­
w odow ały niefortunne spekulacye placami.

Nieporozumieniu.
Petersburg vW ł.). K*-ążą pogłoski o no­

wych nieporozumieniach wśród ministrów. M i­
nister marynarki wniósł projekt utworzenia ko­
m isji Kontrolującej przy budowie okrętów; K o- 
kow cew  zaś i Charitonow  uznali wniosek ten 
za niepot”zebny, tamujący prace.

Spraw ? ta przechodź1 do rady mini­
strów.

Echa zajść nad Leną.
Petersburg (Wł.). „W ieczern. W rem ia* 

donosi, że prace kom isy' rew izyjnej senatora 
M anuchins nie zostały ukończone. O becnie sie 
w yjrśnia  iż niektórzy w /bitm  urzędnicy depar­
tamentu górnictw a i m inisterstwa skarbu byli 
jednocześnie członkami zarządu T ow arzystw a 
kopalń leńskich. S w e sprawozdanie Manuchin 
złoży po uroczystościach sierpniowych. Przed 
paru dniami odbył on aonferencyę z ministrem 
sprawiedliw ości Szcztgłow iiow em  w sprnwir 
postępow ania prokuratora Preobrażenskiego i 
sędziego Dokoju Łyżina.

Wśród marynarzy.
Petersburg (Wł.). Do „R ieczi donoszą 

z SewastcDola, że sfe-y m iarodrjne pow itały 
dość niechętnie postanowienie kom isji ńledczej, 
oddania pod sąd przeważnej części aresztowa­
nych w Sew astopolu m arynarzy. Pod sąd pra­
wdopodobnie oddana zostanie nieznaczna zale­
dwie część aresztowanych. Pozostali zaś będą 
w ydzieleni w sp ecjaln y batalion robotniczy, 
poniew aż minister w ojny m e zgodził się n s 
przyjęcie ich w szeregi armii. Oskarżeni będą 
sądzeni według praw stnnu wojennego.

Uroczystości jubileuszowe 1812 r.
Moskwa (AP). Ucząca się młodzież szkół 

średnich miasta M oskwy w liczbie 8,500 doko- 
n rła  w ycieczk' do wsi Fili celem zr iedzenia 
domku Kuluzow a, w którym  odbyła się n artaa  
wojenna w r. 1812. U cząca się młodzież po­
mimo deszczu szła z muzyka i śpiewam*. K o­
ło góry  „Pokłonnej* kurator okręgu nauaowe- 
go w ygiosił mowę o znaczeniu w ojny 1812 r. 
Episkop serpuchowski odprawił w domku Ku- 
tuzowa nabożeństwo żałobne.

Wyjazd ministra
Petersburg (AP). Minister spraw  w ewn. 

w yjecna' do Borodina.

Okóinik synodu.
Petersburg (Wl.). Synod rozesłał n ow y 

okólnik zalecający urządzanie pogadanek z lu­
dem, wpajanie zdrow ych zasad o własności 
i władzy.

C yrK ularz kładzie n a c L k  n? to, i£ pasterz 
p o w in ien  iść n a czele ludu.

Różne
Białystok (AP) R ada miejskr uchwaliła 

uskutecznić w ciągu lat 10 powszechne nau­
czanie początkowe.
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.‘ ■(.ład fa b iy  zny maszyn 
i narzędzi rolniczych A, P ro k u p e k  w Kijowie|

m S ®
p o b liż u  d w o r c a  k o le jo w e g o !  

p r z y  u l. B e z a k o w s k ie j  Jl* 31. 
P o le c a  w s z e c h ś w ia t o w e  z n a n e i

Siewni ki * £ £ •  Fr. Mallctiira S r , W S ? ś r / £ ^ ż ;  Westfalia. Mo­
carni", kieraty, wialnie-separatory, żmij ki, wirówki, sieczkar- 
nie, kCÎ wr̂ rcyasprV n̂c-efh"ćn, fw fi. Folwarczne i dla użytku wło­
ścian G a r n i t u r y  p i r o w e  f;dr. Fletera, Silniki 7^kVsT Emx1
n ie , ż i r o w  n ie, w a lo e ,  p r a s y ,  ja g ie łn t k i.  W i6il(i W]fl)Qr.  Gfcliy fiulUyCc RE- PIER MSZORzj

re WWMW

jWłocarnie jConsczynowe

GAAll SCOTT
J4 f l d I i E P S Z E ^

Filia Otleska Firmy „R u m e ty  P r o d u c t s  C -o “
(O D D ZIAŁ G A A R  S C O T T ) 3660

O D E S A , P u s z k in s k a  N k  3 3 . V  S k r z y n k a  p o c z to w a  JV° 2 7 6 .

K to chce zapew nić sobie szybki i dokłsday sprzęt kartofli —  
powinien r.awczasu zaopatrzyć się w

Kartoflarki  Ransome'a
'.Xs i i  na cięż z , Na 12 na lżejsze grunty) lub n a jn o w s z e  

u d o s k o n a lo n e

w yro b u  sam ego w yn a lazcy .

N ie z r o w n a  n em i narzędziami do mechaniczne gro sprzętu 
buraków są lekkie, mocne, dokładnie piacujące d w u rz ę *

dowR . u
S P R Z E D A Ż  W DOMU H A N D L O W Y M

pod firmą

Alfred Grodzki
W a r s z a w a , 3 3  S e n a t o r s k a . 3647

D om  b a n k o w y  3834

L. W. Landsu i S-ka
Teł. 34-10 . Kilów. K reszozatyk Ns 11. Tel. 34-E5 .

a s e k u ru je  ^  g
p re m ió w k i Mffl f j
n a  I w r z e ś n ia  po

Rozkład jazdy.
Hm k o le ja c h  P o łu d n io w o -Z a c h o d n ic h

uW myśllstw. ,Sachny
Sprzedają się pa y  g r ń o t e  zdolne 
to polowania. Wiadomości udzieTa 
Z irzą d  majątku Sachny poczta Za 
rudynCe. 37-. 6
0 + 11(4  fiz.-mat. wydz. 4 go kursu, 
O  LU U* pos/uk. korepet Ma solid 
rekom. Mar.-BłagowieszCzeńska 23 
m 13. Kwiatkowski od n —-1. 3775

W o e n tr u m  miasta sprzedam lub 
catn. na nieruch., d o 'h  iot. hanil. 
Poste-rest. ok. kw. „Kijewlan." 65-98 

  ■ 3782

Przyjmie odpowiedział. Zcrzr
domów były  administrator ouzy<h 
majątków, posiadający chlubne świa­
dectwa i rekomendacye poważnych 
osób.l (Michałowska 15 m 7 Ignacy 
Medyński. 3790

Stu d e n t  [ 'p o litech n ik i mający 
maturę z ukończenia szkoły pol­

skiej, poszukuje korepetycyi. BCza 
kowska 5 m. 2. 384 1

Rut. natrez-ka R / jS S
prakt i teor. pols., i ros ] fr , niem. i 
n u r  poszuk lekc. M ichajłowska 16 
m. 18 od godz. 1 —2 êj 3857

N a u c z y c i e l k a  ^ z icc?
polski, ros. Oratowo kij. g„ Cukt 
„ B - bin*. M. Piętkowskiej. 3858

P r « l t .  n a u o z y o ie lk a  poszukuje 
posaay na wyjazd. W yksztai. 

g im r , teor. niem i prakt. fr. B11I- 
warno-Kudrawska 166 m. 4. 3862

Nauczycielka doskon. franc.
i niemiecki, poszukuje iekcyi za po­
kój i utrzym. Bankowa Nr 5 m. ąc 
ód godz. rr — 2, 3870

Na wyjazd stud. poszukuje 
le k  yi. M. Ż yto­

mierska 2 j m. 69. W . K ulczycki. 
__________________________ 38>i

iŁ .dstą MIESZKANIE
5 pok. z ku ch n , wanną, elektr. o św , 
i pok. cPa iłu żb y  Luterańska -
mieszk. 16.__________________387
A  śred. lat z dosk. franc ,
I* f l I K Ś ] niem. i muz., poszukuje 

J  posady naucz, lub do tow
KreszCzatyk 22 m. 4. 38 4

B o k o je  r— 2 bar. ład., c ie p , dob. 
■ urseb. p dla c. lokat. Obiad g. 2 
do 3 pc poi. Może być opiek, dla 
mlod. Bui.-Kudrawsk. a r — 13. r- 877

Nr 1. K u r■ I i II kl. Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m. 3T r.— N>- 
9. Kur  1 i II kl. W arszaw a, odch. g. 7 m 10 w., prz. g. 10 m
15 r. —  Nr 11. Kur. I, II i III kl. Fetersburg, odch. g. 9 m. 30
r 1 prz. g. 9 m. 10 w. —  Nr 7. Osob I U 1 III O desa, W oło czy
s k i, odch. g. 9 m. 33 w., piti. £. Ś iń, 4Ś z r. —  Nr 13. Osób
I II i III kl. W arszaw a, odch. £ 1 w n., prz. g. 6 m. 27 r. —  
Nr 5. Odob. I, II i III kl. Odesa, NowoslHIce, H utefń, odch g  12 
m. 35 w n., prz. g. 6 m. 15 r. —  Nr 21. Pośp. I, II i III kl. R o  
•tów  n. D , Sewastopol, odch, r . 8 m. 20 r., prz. g. 9 m. 50 r. —  
Nr 19. Osób. I, II . III kl. M .kolajów, Sew astopol, odch. %. 7 m
30 w., prz. g. 10 r. —  Nr 39. Osob. I, II i III kl. Radziw iłłów
odch. g 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m. 12 r. —  Nr 5 Osob. 1, II 
i III kl. Sarny, W arszaw a, odch. g. 11 m. 55 w n., prz. g. 7 m.
28 r. —  Nr 3. Pocst. I, II i III kl. Odesa, Brześć, odch. g. ę r.,
prz. g. 9 m. 23 w  —  Nr 17. Pocst. I, II i III ki. Elizawetgrad,
j«lcb. g. 11 m. 30 w., prz. g. 7 m. 50 r. —  Nr 3. Poczt.I, II i III
kl. W arszaw a, Sarn y, odch. g. 2 m. 35 po płd., prz. g. 4 m. 40
po płd. —  Nr 27. Osob. I, II i III- kl. Biała Cerkiew, odch. g. 5 m.
25 po płd.t prz. g. 9 m. 25 r. —  Nr 15. ToV'ar.-osob I, II i III kl 
Humad, O desa, R ostów , odch. g. 10 m. 50 r., prz. g. 6 m. 27 po 
płd. —  Nr 31. Towar.-OSÓb. IV  kl. ZnamenLa, O desa, odch. g. 9 
m 55 w., prr. g. 12 m. 20 po płd. —  Towar.-usob. I V  kl. Sarny, 
W arszaw a, odch. g. 10 m. 45 w., prz. g. 7 m 18 r.

V« koloi M oskiew sko - Kijow sko - Woponeskśej.
Nr 2. Pośp  I, II i III kl. Charków , M oskwa, odch. g. 12 m 

30 d o  płd-, prz. g. 5 po płd. —  Nr 4. Osob. I, II i  III kl. Nawia 
M oskwa, odch. g. 12 m. 10 w n., prz. g. 5 m. 40 r. —  Nr 12 
Osób■ I, II i III kl. A rtakow o, W oroneż, od. g. 7 w., prz. g. 9 m. 30 
r, —  Nr 14. 0’.ob. I, II i  III kl. A rtakow o, Kursk, odch g. 10 m 
*5  w., prz. g. 7 r.— Nr . 16. Osob. I, II i III kl. Bachmacz, Kursk, 
odch. g. 1 po płd., prz. g. 4 m. 15 po płd. —  Nr 18. Osob. I, II 
i  III kl. Bachmacz, Petersburg, odch.g. 7 m. 30 w., prz. g. 10 m 
35 r —  Nr 2. Pośp. I, II i  III kl Poltaw a, Charków , odch. g. 6
w., prz g. 11 m. 35 r. —  Nr 4. Osob. I, II i III kl. Połtawa,
R ostów  n. D., odch.g. 11 m. 15 w., prz. o g. 6 m. 30 r. —  Nr
6. Towar.-osob. I, II i  III kl. Połtaw a, W iadykaukaz, odch. & £
r., przych. o g. t i  m. 13 w.

On prendralt une ou deux
pensionnaires de bonne fam ilie avee 
ou sans repćtit’ons dans une fam ilie 
t ćdagogique fraręaise catholique. 
Les dem oisselles de la maison dl- 
plomees a Paris donnent leęons de 
franędis litierature et mus que. Ty- 
m ofiejowska Nr 6 m. 15. 3818

B iu r o  P o ś r e d n ic z ę

A. Bielańskiego
W ło d z im ie r s k a  49. T e l .  Jl>79.
Poleca: nauczycielki, guwern., bony, 
cudzoziemki, pracujących w różnych 
branżach i u s łu g ę  d o m o w ą  295)

Klasa, gry u  foriepiasie

Nesterowska 12 m. 6.
Zapis od 1— 3 g. codziennie. Po­
czątek lekcyi dnia i-go  września. 
40 rb. p ó lr.cze. 3927

N e d le ś n y  ml., energ., teor. i prakt 
w  pierw sz. mająt zajm ował stanów, 
p ie rw szo rz , referenc,, grunt, znaj 
leśnictwa oraz buchalteryi, szuka 
odp, pos. leśniczego, nadleśnego, ad 
ministratora. warun. skrom. Podejm 
stę również wszel. oraC. w  zakres 
leśn wchodź. Eksploat., obsadź, i 
obsiew, poręb i nieuźyt., zakład 
szkól., inspek. leśne, melior., szacow  
i ocen lasów etc. Łask zgł okaz. 
paszp. Nr 723. Kijów , gł. pocz 3323

P n l l f f l  ’nłe) Rc ,zuk miejsca do 
r  U lH cLj zarządu domu z szyciem 
Troicki zauł. 6 m. 9 dla A . S. 3917

7 k o p  Ś L E D Z IE  7 k o p .
K rólew skie św ieżego połowu, mi-to- 
solone o delikatnym smaku 7 k. za 
sztukę. Magazyp „W asiekin". W -  
W asylkow ska 8 tel. 36-18. 1863

i ' <: r w s  : 'o r z ę r fn a  
frr tu c u iik a  m a rk a *

E u tc lk o w a r .d  w  k r a j u  
G .iz c z ę d r io j . :  2 r n  n a  c l e !

.707

Kijowski Syndykat Rolniczy
F u lw a r n a  9.

M ając przedstaw icielstw o, polsca w yroby następujących
fabryk:

r i  W r K T H V  S ie w n ik i,  m łt c ^ r n ie  k o n n o , 
L L i l u n  I n i  k ie r a t y ,  ż n iw ia rk a .

CLAYTON & SCHUTTLLWORTH
m o b ile  i m ło c a r n ie  p a ro w e .

ECKERT P łu g i, k u l t y w a t i f y  s p r^ ż y ito w e . 

MILWAUKEE M a s r y n y  in i w n t ,

ZIMMERMANN M ło c a r n io  k o n ic z y n o w e .  

HEID M a o z y n y  do b e jc o w a n ia  n a s io n .  

PLATZ K o n n e  i r o c z n o  p u iw o r y z i.t o r y .

S e p a r a t o r y  -  w ir ó w k i ,  n a o z y .  
m a  m le c z a r s k i e  I52r.1i Br. Rober,

Różni maszyny I naizydzla najlepszych kraj. I zagianlczn. fabryk,
■■ — MW« • > W —

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka. Gips, Kainit, SóP po­
tasowa, Chlorek barytu. E E
H A S iO H A  polne i  ogrodowe.

C e ln ik , na żądanie gratis i franco. 564

W Y D A W N I C T W A

GEBETHNERA i WOLFFA
N o w o śc i! N o w o śc i!

Al. Dumas. Towarzysze Jehudy.
Pow 'esć na tle spisków z Czasów Konsulatu. Z  2t ilus‘raćyami.

Cena 3 tomów w  jednym rb 1.20.

I. Konczyński. Zawrotne drogi.
Pow ieść w spółczesr a na tle dążeń kobiecych.

Cena rb. 1.60.

J. I. Kraszewski. Bezimienna.
Powieść z czasów  powstania Kościuszkowskiego. Z  12 ilustra-

cysm i.
Cena 2 'om ów  w  jednym  rb. i.

Waterir.an Nixon, Jaką młoda dziewczyna oyt powinna.
W ydanie wykwintne Przekład E m ilii W ę r ts s r s k ie ; .

Cena kop. 6 j  w  ozd. opr. kop. 90.

Na składzie głównym  powieść:

A. Gruszeckiego. Maryawita.
JCena lb . 180.

Do riabjCia we icsr.ystkich księgarniach. 38,8

U n iw ażając pclr nie zapo­
minajcie o

I f  I C (Kainit 12,i&  nawozowa sól potasowa 30  ̂ i 40 )̂
I L . i  T ylko  zupeł. unawoż. za pomocą kali zabezpiecz
najw yższy urodzaj. Można nabyć za pośrednictwem  w szyst­

ka ti składów  rolniczych ziem stw i stowarzyszeń rolniczych.

3691

G w n  w m
IMJLZP5ZY 5HQDEICZABEZPIECZAJĄCY DRZEWO OD 

WICIA,wriGJCl ETC.

rA R R V -LAKIEf?Y 1 w
r  r i i l L l  l r - P R i m y O R Y  CHBJICl.
DO *!Al1DiW SA f  UfIA,60flT ITBOURY 8P10L0WC0WE j . -  

m  ona 6muow ztvnśnn fwtwłiĄTKi.^ - * '  .■»

CtnniKi " S s i n i E C K i

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w zyciuf tradycyi i pieśni

Przedstawił

Zygmunt Gloger
Wydania drugi3 pomnożone z 40 rycinami 

Cena rub li 5.

Ola prenumeiatorńw „Dziennika Kijowskiego1'
cena zniżona rk. 4.50 (z przesyłką)

Zw racać się należy do admini.st.acyi „Dziennika K ijow skiego*

9o w ł o s i v  %
X e k s t r a k t u  o z e c h o w e g o  J

p ’ zyw raca kolor włosem  siwym, rudym i innym 
I w odcU-riom s z y b k o  i trwale, stosow'. do życzenia od 
0  , ajj iśni' j b o. d do n ciemniej brunetów. K ażdy B f  
% %  m o ż e  naćać swoim włosom farbą z ekstraktu 

c-^ech. Ns 471 1 utraconą barwę. Niezrównana 
w swojem działaniu, gwarantuj nieszkod.

Sposi'b użycia d< Uczniu / przy każ- 
dym flakonie. Do nabycia w 
jolor.: Czarn , bronz., cieni. _ j k

i jasn blend. Cr na m. fl. r  * 
1.20 k , euzt gt 2 lb.

f t  rD . J / liiU rn s  

Peifumery? Ni 47Ĥ
Egzyst. cd r 1792

Koonia n/Rtnem

Dostawca Dworu 

Jego Cesarskiej Mcś 
c i Cesarza Rosyjskiego

NabywEĆ możDa w  apte 
kach, apieczryrh  i peifu- 
meryjnych magazynach.

3486

S p ccy a ln a  farbiar> nia I c h c m ic z n u  p ra ln ia  u b ra ń

Z a j c e w a
P r o re z n a  N r 2, te le f. I6-63.

P r z y jm u ję  s ię  d o  p r a n ia  k « s z u l« ,  a o fln ie -z y k i, m a n k ie ty . Ob» 
a ta lu n k i te r m in o w e  w y k o n y w a n e  * ą  w  o fę p u  5 g o d z in .  1.825 
F ilia  p r z y  f a b r y o e i  O a ije w a k a  N r 2/ w t .  fl.

ŻYRARDOWSKI filAGAŻYN
KRESZCZATYK 20

T Y G O D N IK

Lud Boży 5 5

Popularna P iso *  T ygid n lu ki —  R u i b r  I H ito llckli.

Wychodcf z  trzam a /npalaFMymi dodattcamli

I, fJatza Wieś, II, Oazetka. dla Dzieci 

= =  i 111. tyauka Wiary.
N uaery prifcas Czyli okazswe tygsilnlka „ L n d  B o ł f ”  wysyła tię b« 
tądanie dariaw. Najlepszym  podarkiem ed kapłana paraflaninwwl I eJ  

Chlebedawć} pracującem u, czy t« na g w ;azdkę, Czy w  dniu Imienin —  
<e t „ L u t f jJ B o iy '.  W k a ż d y m  p o ls k im  d o m u  na R n a l a « a y k * g * i  
kto z ppiytklem  d U  siebie I twegw sieczenia m aże i pawlnicn o z y t e A

„ L a d  B o ż y *1 3

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :

• • r b .  8 .—  n S r e a a a l a r b .  I.BO

Adres Retiakcyi i Administracvi: Kościelna łfe 10

Zarybek karpi
sprzedaje się w  majątku Kaszlaki 
odlegiym  od kolei o 5 wiorst. Adr.: 
stać . Kożanka. K. Łukaszew icz.

3912

Potrzebny
uprasza się zgłoś ć: hotel „Savoy*
w niedzielę d. 26 i w  poniedziałek 
d. 27 od g. 10 do J2 r. .-.9r9

Praktykant Uiurowy
d i  biura techn!czn. potrzebny. Adres:
Poczta, snrtyi.. roczt. 112. 3513

S p r ó b u j c i e  „ r .wS S . K . u
a przekon. się, że lepszego i aromat, 
dotąd w  K ijow ie nie było. Fabr 
mag, FunduklejowSka 20. 3925

e o a p o d y n i w ie js k a  _ (klucznica) 
potr/ebne dla zaięeia się dro­

biem, chlewnią, kuchnią dla Czela­
dzi, znająca się na konserwach. 
Wiadomość: p, Złotopol kij. gub. do 
Zarządu Gospodarczego „H ulajpol".

3906

W y s ta w a  w  «W unicjg.
jest do w ynajęcia na cały  czas w y ­
staw y 1 lub 2 pokoje bardzo du.e, 
eleganckie ze w szelkitm i wygodam i 
urządzone, w  centrum miasta obok 
b. banku Padlew skiego przy ul. Mo- 
nastyrskiej Nr 31 m. I Tatarkow - 
skiego. Można z utrzymaniem. 3907

l o s z u k u j ę  i i i i e j s o a  do gespo- 
datst wn domowego, znani dobrze 

krój, szycie, tna,n dobre rekomend. 
TroiCKt zaułek 6 m. 9. M. F, 3918

Sturt.-polit. spec11poszuk korepet. 
matemat.

■ język polski. Przyjm ie posadę w  
biurze technicznym. Nikolsko-Bota- 
niczna Nr 19 m 1. M. Raawan. 39^8

Potrzebny „“ a r S
wem  P a ió ł, hotel Londyn Nt 1. Od 
4 do-b g. w. 39*1

Od Administracyi.
Dla u ćct {peicBia y icsu M ci..D iicn - 
nlka K la w ic lc g o ' nabycia na »n 
runkach najd»f»dnlejaxyćh k tią lrk  
nlezbędrych w  każdym d .n u  p«n- 
( in ,  pare umlclli^my aię zjw ydaw c. 

ml I aćs ąpniemy

p o  c e u i e  z n i i o n e j

wyląCaude tyłka nat ysi y im n s n a -  

terem. ) N

DZIEJE POLSKI
D-ra Feliksa Kcnecznepo

•  lemy, Se iln<trany! Ilialćza, di 
mapa Peltkl a peaztalem na we 
w U itw a. Cena dla prceewerateri 
„Dzienaikłi Kilew*klege‘"i

—  Rb. I kop. 60. —
(w ozconnej sprawie)

Faliktsr sdpswisdzlalny I ł a s i s t s a  Z l a l l i s k b Druk tro i a Polak* m K ijow i*, ulic* K r a n  zatyk Jś 38 Wydawca Autami Z ie lc ś s k l.


